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premier węgierski, ma 
vkrótce udać sie do Rzymu 

MADRY.T W PŁOMIENIACH 
Artyleria powstańcza wznowiła zaciekłe· bombardowanie / miasta. -
P~wstańcy nie oszczędzają żadnej- dzielnicy.-Opór milicji trwa 

. Paryż, 18 listopada 
(Pat) O położeniu w Madrycie do

nosi ~orespondent tta:vasa: Wojska po
wstancze wznowiły dnia 17 bm. atak na 
dzielnicę uniwersytecką. 

O godz. 15 m. 30 w dniu 17 bm. 
artyleria powstańcza wznowiła zacie
kłe bombardowanie stolicy, celując w 
szczególności w 17-to piętrowy gmach 
stacji telefonów. 6 pocisków silnie usz
kodziło ten gmach. 
. Odłamek Jednego z pocisków trafił 
do pokoju, w którym zbierają się dzien
nikarze czekający na połączenia teleio· 
niczne z zagranicą. Wywołało to wśród 
dziennikarzy sensację. 

Bombardowanie to pociągnęlo za so 
bą liczne ofiary w ludziach. Jedna z 
bomb uderzyła w szpital Czerwonego 
Krzyża. Jeszcze o godz. 20-eJ strażacy 
gasili pożary spowodowane przez bom· 
by w różnych miejscach. Krążenie po 
mieście staje się wyjątkowo utrudnione 
gdyż powstańcy nie oszczędzają żadnej 
dzielnicy. Podawane poprzednio liczby 
ofiar ~O zabitych i 500 rannych są -
znacznie przekroczone. 

O. godz. 23-ej bomby wielkiego kali
bru wywołały nowe pożary i zniszcze
nie wś.ród domów mieszkalnych stolicy 
w okolicach Puerta del Sol. 

Sevilla, 18 listopada. 
(PAT). Rozgłośnia powstańcza dono

sii, że wojska narodowe zajęły instytut 
Delaro, wi11ę Santa Christina i instytut 
Rulbio. 

Madryt, 18 listovada. 
(PAT). Ministerstwo wojny ogłosiło 

następujący komunikat: 
„Na froncie środkowym od świtu niie 

przyjaciel nacierał w szczególności na 
oddnlru. mostu francuskiego, gdzie woj
słka nasze stawiały energkznv opór. -
Zdoibyiliśmy czołg nieprzyjacielsk~. Lot
.nicy przeciwnika bombardowali dwu
krotnie nasze pozycje. O zmierzchu atak 
został catkowici,e zlikwidowanv. 

Mi1nisterstwo lotnictwa donosi, że o 

Katastrofa lotnicza 
w Norymberdze 

Berlin, 18 listopada. 
(PAT) Samolot pasażerski, obslugu· 

jący linię Berlin - Norymberga rozbił 
się przy lądowaniu w Norymberdze. 

Pilot i podróżny ponieśli śmierć. Pre-
fekt policji norymberskiej został ra-
niony. 

Muzułmanr e hinduscy zbojkotują 
uroczystości lrnronacyjne 

Delhi, 18 listopada. 
(PAT) Nadeszła tu wiadomość, że 

muzulmanic induscy uchwalili bojkot 
uroczystości koronacyjnych w Durba
rze na znak protestu przeciw polityce 
bry tyjskiej w Palestynie. 

godzinie 11 zrana strącono dwa samoilo
ty nieprzyjacielskie, spadł też samolot 
rządowy. Trzy trójmotorowce rządowe 
bombardowały dwukrotnie lotnisko po
wstańców w Avila. Bomby wybuchły 
za pierwszym razem w pobli.żu samolo-

tów pościgowych, za ·drug:im razem w I il:w.róci się do władz ~wstańczych .l 
pobliżu 16 samolotów przecl1wnika. wskaże, że bombardowa01e Madrytu wy 

WaS1Zyngton, 18 listopada. wołuje oburzenie w całym świecie. 
(Pat) _ W kołach ambasady hiszpań Demarche tę mieliby uczynić charge 

&kiej mówią, że ciało dyplomatyczne, d'affaires W. Brytanii z ambasadorami 
akredytowane przy rządzie madryckim, Meksyku i Argentyny. 

Osaczony bandyta pod Piotrkowem 
na widok zbliżającej się policji zażył truciznę. - W sta

nie beznadziejnym przewieziono go do szpitala 
. Łódź, 18 listopada. I Józef Kurnatowski vel Kornatowski, któ I W czo raj policja w pow. piotrfow-

{gr) Na terenie województwa lódz-1 ry niejednokrotnie już odsiadywał kary I skim otrzymała wiadomość, że Kuma
kiego, od szeregu lat niepokoił ludność więzienia za zbrojne napady bandyckie towski ukrywa się w jednęj ze wsi oko· 
wielu powiatów niebezpieczny bandyta i zabójstwa. licznych. Slady bowiem od dawna już 

· · prowadziły w stronę Galkowie Starych, 
gminy Łękawa, pow. piotrkowskiego, 

Rnzruchy \V ,_~rokbu francus"1·m gdzie bandyta uciekając przed policją, v 1'1 u n n ukrywał się u Jedne! ze swych kocha· 

W czasie rozpraszania tłumów kilkunastu policjantów nekNad ranem policja osaczyła całą za-
.· zosioł rann.ych grodę. W chwili, kiedy przedstawicie-

Rabat, 18 listopada. Rabat, 18 listopada. le włc:.dzy weszli do izby, bandyta za· 
(Pat} - W pobliżu meczetu Dzemad (Pat} - Rozruchy, które wybuchły iył jakiejś trucizny. Stracił natych-

Kesir grupy tubylców usiłowały wywo- dnia 17 b. m. w Fezie, Casablanca i Ra- miast przytomność. Przewieziono -go 
lać manifestację. Policja aresztowała 10 •bacie przy obchodzie Ramadanu zostały do szpitala w stanie beznadzie~nym. 
osób. zlikwidowane. 'jak siię okazu.ie. bandyta miat prz:\~-

W Fezie, w dzielnicy Rediny, odbył Dokonano wielu aresztowań. Kilku- gotowaną strychninę. Broń, którą przy 
się wiec protestacyjny przeciwko aresz- nastu policjantów odniosło rany przy nim znaleziono, skonfiskowano. 
towaniu kilku aj!itatorów w Casablanca, rozpraszaniu zbiegowisk w Fezie, ••••••••••••••• 
Policja rozwiązała zebranie. 

IYlin. lioebbels . kokietuie Belgię 
W sprawie Eupen Malmedy proponuje on ,,szczere rozmowy" 

Bruksela, 18 listopada. I Belgii tak, aby ludność tyob ziem otrzy· 
(PAT) Gazeta „20 Siecle" zamiesz- mała pełną swobodę rozwoju kultural

cza wywiad z min. Goebbelsem o sto-, nego. 
sunkach niemiecko - belgijskich. 1\1.in. Goebbels zaprzeczył Jakoby Niemcy 
Goebbels wzywa w wywiadzie Belgię żywiły pretensje zaborcze wobec Kon
do przystąpienia wraz z Niemcami do I ga belgijskiego, a na zakończenie oświad 
frontu antybolszewickiego. czyi, że jego zdaniem, nie ma w Eu-

W sprawie Eu{len ~ Malmedy chciał- ropie żadnego zagadnienia, któreby nie 
by min. Goebbefs odbyć całkowicie mogło być rozstrzygnięte bez uciekania 
szczere rozmowy z przedstawicielami się do wojny. 

Uroczystości żałobne w Grecji 

Tajemniczy transport złota 
z pieczęcią Banku Francuskiego 

· Paryż, 18 listopalda. 
(PAT) Na posterunku celnym w Fer

ney zatrzymano samochód, którym je
chało 2 mieszkańców Ljonu. Znalezio
no przy nich ukryte sztaby złota z pie
częcfą Banku Francuskieigo wartości 
270.000 fr. . 

Sztaby miały być sprzedane w Gene
wie. Podróżnych aresztowano. Złoto 
i samochód przytrzymano. 

Powódź we Włoszech 
Rzym, 18 listopada. 

(PAT) W okolicach Reggio di Ca
labria i Catanzaro ulewne deszcze i bu-

Zwłoki króla Konstantyna przybyły już do kra1u .rze spowo~owałv przYibór wody wrze-

At 18 1. d h łd h • h W h' kach górskich. 
en~, ~stopa a. I o proc. om J?~UJ,cyc •. artę ~o- Kilka mostów zostało zerwanych. 

(Pat) -„Po ceremoma;h zało.bnych 1 rową .~Inią WJ;ZSl of1cerow;ie wszystkich Wody uniosły też kilkanaście dorriosiw. 
we Floren~ii, p~zybyły dnia 17. b. m. do , rodza1ow ~~oni oraz dyf!ndarze d'Yoru. Ofiar w ludziach nie sy,gnalizowano. 
portu w Pireusie na pancermku „Ave-: Uroozystosci pogrzebowe odbędą stę w · · 
row", w asyście flotylli kontrtorpedow-' niedzielę 22 b. m. n· ł d 
ców i eskadry włoskiej, trumny ze zwło I Ceremonie żałobne są wielką mani- IB zazna g.o u 
kami króla Konstantyna oraz królowych 

1
. festacją wewnętrzno-polityczną na rzecz Ili z1·m·ie brat 

Zofii i Oli!i. króla wygnańca, którv l)otroił teryto-1 w 
Z chwilą pr:z;y~ycia okrętu do brzegu I rium Grecji. ••••••••••••••• 

~;re~!a~~i::\~i;c:;:.~;~~~ ~i~a~e~: 1 Aktorka n1·em1·ecka szp· 1·eg1·em 
ki krolowe1 Zofu i babki krolowe1 Olgi. ! · 

Arcybiskup Prymas Aten, odprawił I • • 
modł~, ł?° czym tr~mny ze zwłokami I Dalsze aresztowania w .sow1etacb.-Sledztwo prowadzi Jagoda 
przeniesiono n~ lą.d i um.~esz_czono na la-1 . Moskw~, 18 listopada. . Masowe . aresztowania wśród cudzo• 
wetach armatnich. Pochod załobny przy; Aresztowama w związku z wykrytą ziemców wywołały popłoch wśród osób 
był do Aten o godz. 16. Stolica przy· przed kilku dniami aferą szpiegowską w które wstąpiły w związki małżeńskie ~ 
brała żałobny wygląd. FlaJ!i opusz<:zono, Sowietach trwają w dalszym ciągu. - poddanymi pańsilw obcych. W związku z 
do połowy masztów. Po przybyciu .po-

1 
Ostą.tnio aresztowano 26-letnią Karolinę tem zanotowano wiele rozwodów szcze 

\ł/ybUCh W Newcastle ch.~du .do ~atedry, _ ~atriarch~ Aleksan- 1 Haegger oraz jej przyjaciela, Greka, Pa- gólnie zaś ~.inżynierami. . . ' 
dm, Mikoła1 w asyscie arcybiskupa pry- . stamakosa. W chwili obecnej całe doc:hodzenie 

LONDYN, 18 list?pada. masa Ąten i cz~o~ków świętego .synodu, I • Hae~ger był!! nief!dyś a!ctorką ni~- spoczywa w rękach marszałka Jagody, 
(PAT) W Ne.·~castle. nasta.ml dn. 17

1 

odprawił . nabozenstwo,. transmito-.vane miecką1 potem. J~dnak wstąpiła. do słuz- który kazał sobie pr·zedłożyć wszystkie 
b. m.· wybuch, ktory zmszczvł 2 roomy. przez radio na cały kra1. by szpiegowskie1. Pastamakos 1est poza dowody rzeczowe i osobiście kieruje 
4 osob.v ooniosły śmier~ Dziś rano przed trumnami złożonymi I tym oskarżony o finansowąinie trocki-f śledztwem. 

tw katedrze. defilują tłumy, składają.ce stów. -· · - - -- --



•' ·.~ _,,, „ ,.. • „ ... „„~,„ >J>•~• , I ' 

Zobowi~zał sie dostarczyć3500 żon 
Banda porywaczy napadała na bezbronne niewiasty, aby zaopatrzyć w towarzyszki 
życia żołnierzy zbuntowanego garnizonu. - Czarne piękności zastąpiły zatopiony 

„tran port" żywego towaru 

WOLNA TRYBUNA 
„LITERATKA" Z ZALESIAr Ciesz, D1Dle 

niezmiernie Pani sukcesy, a zwłaszcza to, że aię 
Pani zabrała do pracy społecznej. Jestem pew
na, :te da ona Pani wiele zadowolenia. List 
przesłałam. Za miłe słowa serdecznie dziękuję. 

,,EUGENJA, KTóRA CHCE \ti'JśC ZA 
MAt" W ł.ODZI: Wcale nie dziwię się temu, 
że ~ie ma Pani kandydatów do swoJeJ ręki, al· 
bowiea aękzyzna nie będzie przecież .tenlł 

tlę 1 kobiet-. która Jest mu powolna nawet ł 

hez 'łubu. To raz. A powt.Sre n11~t taki męż. 
czyzna, któryby Panią pokochał - nie c:enłłby 
się z Nią, obawiając się słuszn!e, że po ślubie 

(sb) Najbardziej pogardzanymi ludź- gielskie nie chciały jednak opuszczać czyny, znalazły $ie na terenie, zajętym będzie Pani w dalszym ciągu lekkomyślna, ku 

mi w Stanach Zjednoczonych są tak swego kraju i szukać szczęścia w pań- przez zwycięskie wojska powstańcze. zadowoleniu przyjacićł męża i najrozmaitszych 

zwani „Biali .Jacksona". Mimo, iż stwie, gdzie toczy się wojna. walczące o niepodległość Stanów Zjed- znajomych; Dziś jeszcze jest Pani młoda i 

wszyscy mieszkańcy Nowego Swiata Wówczas Jackson zorganizował sze noczonych. przystojna _ więc cieszy się powodzeniem. Ale 

kcrzystają ze 2Jdobyczy techniki i żyją reg band J>Orywaczy ludzi. Napadali Mimo sweJ urody, spotkały się one za kilka lat, gdy urok młodości pryśnie i minie 

na stos ~ . .mkuwo wysokim poziomie - oni na bezbronne niewiasty, ogłuszali je z pogardą wszystkich. Musiały opuścić równie! uroda _ zostanie Pani na świecie sa· 

„Bialł .Jacksona·' mieszkają jak orzed uderzeniami pałek, kneblowali usta, wlą Nowy Jork. Przez szereg tygodni wę· motna bez domu, przyjaciela i rodziny, Niech 

stu laty. zali ręce I nogi i jak zwierzęta ładowali 1drowały, żyjąc z jałmużny lub ktadzie- się Pani r.astanowi i pomyśli o przyszłości, a na· 

Romantyczne dzieje „cyganllw" amerykansklch 

Siecilisko ich znajduje się w nicwiel- na wozy, którymi następnie odwozili ży. Wypędzano je z jednej miejsco· pewno zdobędzie się Pani na tyle silnej woli, 

kim odrb!eniu od Nowego Jorku. Można „towar" na oczekujące w portach wofoi do drugiej. ażeby zmienić tryb życia i postępowania. To 

ie· '.vidzieć z drapaczy chmur teg-o mia- statki. ·wreszcie nieszczęśliwe niewiasty bowiem tylko od pani zaieży. Jest Panł dziclD.a; 

sta. ,.l3ial: Jacksona" mieszkają w PO- Władze angielskie nie były w stanie przybyły do stanu Karolina, gdzie spot- zdolna, pracowita i powinna starać się o to, 

bliskich górach Ramapos. przeciwdziałać temu. Ofiarą porywa- kały się z Indianami Tus~arora. Zosta- ażeby być wartościową pod każdym względem. 
Histc·ria tvr.h nieszczęśliwców jest czy padło wówczas kilka tysięcy ko- ty przez nich życzliwie przyjęte i tu Niech Pani weźmie pod uwagę, jakie to fest 

niezwykła i datuje się od czasów. gdy blet. Byt czas. gdy niewiasty baty się osiadły. przykre, gdy kcbieta wytykana jest palcami, 

w Stan::;ch Ziednoc7onych odbywały si~ wychodzić same na ulice. Wieść 0 niezwykłych przygodach a ci sami mężczyźni, którzy prawią Jef piękne 
u.dęte walki 0 nkpole2łość tego kraju. Wreszcie Jackson posiadał do swej porwanych niewiast lotem błyskawicy słówka - za oczyma wyśmiewal1t się z niej i 

W Nowym Jorkt. znajdowaty się wów- dyspozycji 3500 niewiast. Załadowano mzniosła się po Ameryce. Do stanu odzywają lekceważąco. Po~a tym obawiam się, 
czas o~iały żołnierzy najemnych. je na 20.- st<somodnych statków. Cała ta Karolina poczęły ściągać ciemne ele- ie tego rodzaju tryb życia może Jej zaszkodzi6 

Pewnego dnia zbuntowali się oni i za· flotylla odjechała do Ameryki. Po dro- menty, dezerterzy z wojska, przestępcy, również przy pracy. w,tplę, czy szefowie hę· 
:.°'.Hlali, aoy dostarczono im tow::tr7.VS7,ek id.ze jeden statek zatonał. znajdujący murzyni zbiegli z niewoli i inni. dą w dalszym ciągu zadowoleni z Pani, gdy się 
żyda. Angielskie ministerstwo wojny się na nim marynarze i 50 kobiet z~dne· z mieszaniny białych, czarnych 1 0 wszystkiem dowiedzą. Zostałaby Pani w6w-

załagodz:io wkrótce spór. z,tJ)ewniając, ły w głębinach. h t ł j kb nowa ra· czas na bruku, a stłłd Już krok tylko do całko-
żc wszyscy żołnier te otrzymają żon V. cz~rwonyc pows a a a Y .B„i 

11 
witego upadku razem z Jego przykrymi kon-

Oan.u.lu~1 liczył 3~''0 ludzi. Jackson ud::.t się wówczas do Indii s,a· 'k któ.~a Uotrz~m~ła na~wę 'c'yaaa sekwencjami. Niech się Pa.ni nie grubi? ale po-

~ d · t 1 k b' t b t d Zachodnich i porwał tam 50 czarnych • ac sona . wazam są om za . ,.., - . d 
1 

k L. 

1 1 
ż cl 

'orowa zeme V u O' le y o prze - I ł 6' ó k , k' h i d t h c •a .wie 1ob1e z ecydowan e, że • Ouczy o 5 ę y e 
D · niewiast, którym uzupełni sw J trans- n w amery ans 1c o yc czas ai 

sięwziędcm bardzo tmdnym. o mi- 1 d 'ć ~t ó d . . d n'ch z po· jakle prowadziła dotychczas I przyszło'ć będde 
nisterstwa wo.iny zgtosił się wówczas port. . . . u nos .., an w 0 nosi się ' 0 1 . zupełnie inna. Oczywiście należy to sobie ni•· 

kupkc Jackson i złożył „ofertę" na do· Tymczasem Jednak zaszły meoczek1- gardą. . , . tylko powiedzieć ale i dotrzyma6 danego przy. 

starczenie za wysokim wynagrodze· wane zmiany. Wojska angielskie zo-1 Obecm.e ''! gorach Ramapos załozon~ rzeczenia. t • 

niem żądanej ilości niewiast. Oferta t_a stały pob!te i m?siaty się cofnąć. Do ma~ I sz~uczne Jezwro, które "zalało t~re~~i „UśMIECH 1 LZY" w BIELSKU: Przede

została przyjęta i Jackson przystąp1t sowego :,łubu ich ze sprowadzonymi zaJęte p~zez „cyganów · Zost~h . wszystkieln 21 lat to nie jest starość i nie wiem 

do wykonania „zamówienia". kobi~tami nie dos~ło. , . Z:!11US~em. obecnie. do ~PUSZ~zema r"':'·e! czemu uważa Pani, że jut zbyt stara na mal· 

Rozpoczął on werbunek kobiet na I ~ieszczę:;~e oh.ary · .~torych ~1ęk-1 s1~d~1by I przesiedlema się gdz em żeństwo. Ja zaryzykowałabym twierdzenie, :ie 

terenie Wielkiej Brytanii. Niewiasty an- szosć stanowiły piękne 1 młode dz1ew- dz1eJ... właśnie znajduje się Pani w odpowiednim wie· 

Emo.;1·onu1·ą"J wyścig pożeraczy przestrzent ;:~:.-:=,;;;;::::~~t~:::;;S:tE: 
U U 11ym1 koleża.nkamj w tym celu, ażeby m<>ała 

SensacyJ.t1e zawody samochodowe na historycznym lotnisku, z które.go wystartowali panł pozn_aw~ć. no'?ch ludzi, wśród których 
1 

• • • 60-000 d I . napewno zna1due się taki, któremu wpadnie 

pierwsi zdobywcy Atlantyku. - Vanderb11t ofiarował zwycięzcy . . o arow ~ani w oko. Zresztą pewn~ Jestem. że do rea-

(z) Na terenie lotniska „Roosevelt- on śmlertelneJ katastrotie w . pobliżu I Firma. Panhard ii. Lev~sseur zaufat+a hucfł Panf
0 
zamij~:~ r::~:~0Je!i::· któ

Pieid" z którego Lindbergh Byrd i Ridgeland w południowej Karołmie. wóz SWÓJ Amerykamnow1 Geon:e liea.- r~dnapewn maed. bi t kt6 fin „ po. 

Chamberlain wystartowati d~ swych Na początku b. ieżącego stulecia Wił- howi, który przebył 487 kim. z szybko- s aJtęcepgo 
1 

prz g91l ę 0!~ ~0• 
1 

ret ~';';; 
, . l' C V d b 'lt · ł lerw 1 ś i 83 5 kim na godz.ine W dwa lata popar e an posa cm s .... nie 1 Ił DU ępnie r • 

lotów transatlantyckich, najsławniejszy tam · an ;r 1 zorgamzowa P • 1 cą '' • · d J dłem zarobków i utrzymania rodziny. Niech się 
z automobilistów włoskich. Tazlo Nu- szy. amerykanskf wyści2 samochodowy póinł~ł odbył się ostatni nrze wo ną Pani nieco rozejrzy 1 proszę przystąpi~ do tef 

V„lari zdobył wielką n"'"'rodę Amerykl. i Ofiarował jako premię cenny puchar. wyścig Im. Vanderbłtta i doolero po U· 
1 

k r. 
1 1 

b' 

" ' - . . . . . ł ł . ł • '.)o I t róclll A er kanie sprnwy z w ę llZ4 pewno:sc ą I e Je. 
Nietyl1ko w Stan<łch Zjednoczony;ch, ale ~omewaz Vanderibi'1t me za owa P.1 e,~ 'P ywie u -u 3 •• pow m Y „NIEZNAJOMY" z LODZI: Szef, który jest 

i w całej Europie zaimteresowanie ~Ja męd~y na ~rapagainde za~~dów. wzięil do starej tradyCJI. ·ednocześnie Pa6sklm wujem, nie powinien 

wyśdgu było wielkie, albowiem oprocz w mch. u?z!iał przedstawiciele szeregu Nuvolari znów zdobył zwydęstwo ~brazić się, jeżeli oczywiście ubierze Pan swo· 

Nuvolarie,go brały w nim udział najwy- europeJskich fabryk. dla Europy, uzyskufąc obok oflarowa· ją prośbę w odpowłednłt formę. Najpierw led-

bi1niejsze asy sportu samochodowego, W dn. 14 października 1904 r. od· V d bllt h nak proszę się zastanowić nad tym, czy Pan 

które całkowide zdystasowałv swych byt się pierwszy z trze,ch wyścigów, nego przez George an eri a puc aru rzeczywiście zasługuje na podwyżkę, to znacay 

amerykańskkh współzawodników. który podoibnie jruk dwa nastep.ne, za- premie pieniężną w kwocie 60.000 do- czy ma Pan o:i>ecnic więcel pracy, czy praca 

Na wyścig ten wybrano naitrudniej- koń,czyt się zwycięstwem orzemySłu larów. Jego jest bardzlef samodzielna f czy przynosi 

szą trasę na świecie. Autostrada leży w francuskiego. więceJ korzyśc,j przedsiębiorstwu. Je~eli od-

~~~e:ł~;c~ro!.st~~e~l~.4o~ł~.o::s1~d~ 0:ż lllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll :Ulllllllttllllllll ;:;łewP:z:~: ~Y':%m,t':!er!~1~, .g~ym:;: 
17 niebezpiecznych wiraży. Przy budo· p f t ł • dzie on w dobrym nastrofu, powiedz1ec deb-

bWl 'e te.geo asfmfatekrues":wzi:~?e ~~i,J~~na;~~i~~: łyta pate onowa ura owa a gazeciarza ~::::~.:eżew!:!~:ieje:;::~ ~p~:ta~ą :::::.~ 
rzymi z -' k' b · h · łb ·, b" nł 

mer kańskie·. To też z każdego miejsca O · I . I kol ortera pism który postradał mow~ im pottze om, ze c cia ~ spra~c so ie e-

t y ·is cz c eh 60 ooo widzów rygi na ny pomys p • co lfardercby, czy też pomoc r(!dz1nle i po ro-

rybun, m! z ~ Y • ·k dłoni ' (z) Pewien gazeciarz, sprzedają,cy pi- ków i czasopism, które posiadał W SWO· ku pracy jeżeli interesy firmy na na to pozwa-

cała tras~ Jest ~1 
oczna 

13 
na · . sma od wielu lat na Trafalgar Square im „~ag~zrnle". . łają - ~rosi Pan wuja, ażeby się zastanowił 

Wyścig o wielką !1a~roqe Amery~J w Londynie, przeziębił sobie gardł•o i mu- Ni1emrneJ pomysl·owy ok.azal s1.ę pe- nad możliwością udzielenia P8.11u pewnej pod-

związany jes~ z nazw1·skliem dwuch m1: siai poddać się operacji. Lekarzom nie wien fa1żynLer angielski, który skonstruo- wyżki. 
lionerów I .I>!Onierów sportu automob udało się jed.nak uratować głosu gazecia wał aparat dla ludzi, pragnących podr~-
l<>wego, Wllhama K .. i Geo~2e yander- rza, stanowiącego - jak wia.Qomo -- naj pać sobie plecy. Aparat ten sk~ada się Czy wiecie, że ... 
biltów. Pierwszy z m~h odz1edz1czył po poważn:iejsze „narzędzie jego pracy". - z „ręki", której palce uruchamtane są _ w czasie budowy nowego gmachu 

swym dziadku Kornelmszu. zmarłyrt,1 w I Qto ,gazeciarz wpadt na pomysł, który przy pomocy maleg-0 motorka, włącza- senatu w Rzymie natrafiono na pod-

1877 r., . olbrzymią fo_rt:1~e. Kornehusz pozwolU mil bez przeszkód wykonywać neg~ do każdego kontaktu. · „ d "k' h d · 

h ł ,; · czasńw starożytnych. Zostały one za-Va·nderb1H był wlasetic1elem orzesz. to ..... ,ridal J··ego zawód. Kazał nagrać sobie 

1 

Ody kogoś swędzą plecy, wystarczy ziemne ciw ni z poc 0 zqce Jeszcze z 

l OO okrętów, objeżdżają.cyc 5 za ozo- płytę wywołującą odpowiednio donoś- mu poiliożyć „rękę" styłu i włączyć prąd mienione na schrony podziemne na wy-

nych przez niego ~inij .okręto;v_vch. Przy nym 'głosem nazwy wszystkich dzienni- -- resztę załatwia już aparat. padek atakzz nieorzyjacielskich samolo-

słowiowe szczęście me opusciło go ró- tów. Może w nich znaleźć schronienie 

;;;~~;1 aci~wkc~~j~,!~.y przerzuci! si.• na Aparat telefoniczny„. admirała Nelsona IO fysi';r~„~~~dzy sowieccy wykryli 

. ?v~ jego ob.ok ~OO mi.lio~ó~ dolarów Najciekawszy „zabytek" na historycznym statku, .rosyjska Pompeę". Przydomek ten o-

gotowKą. odz1edz1i.;zyl 5 h~:ii. okrę'.o- zamienionym 08 muzeum 'rzymala dawna osada r;recka nad Mo-

wych i 3 bardzo rentowne lm1e kole10- . . . . . rzem Azowskim. "Nosiła ona niegrl.vś 
we. zos.tał . on rrezydęnt~m na~ważnie!- (~b) Pewi•en dzLennikarz fr.~ncu~ki ""!'I lo ~dum1eme dz1enn~karza, gdy odw1e- riazwę Fanagoria i należała do naiwięk-
szy~h kot<>i w Stanach i hvł meoj:?ram- czasie pobytu swego w Angl11 zw1edz1ł dzaJący statek pytah woźnego. <:zyclz miast w ślriecie starożytn.vm. _ 

czonym wfadl!~ ca!e2o koleinictwa ame również statek „Victory", Jest to okręt, - Czy t.o jest oryginalny aoarat, któ Grecy zalo?..vli Fanagnrię TJrzęd zsnn lat. 

rykad$ld<:>,'ł,-O. Ponieważ wszvstkie opc- wojenny, na którym ~rzed około stu laty rym p0sług1wał się Nelson w czasie bi· ze znalezionych tu kosztowności i na

racje udawały mu sie. zostawił sw::r.m I a~mlrał Nelson. odnlosł zwyclestwo w twy po~ Trafa~g~r_? . r,zyń domowe.~o użvtku można wnios

ośmiorgu dzieciom dwieście mUio11ow bitwie morskie1 pod Trafalszarem. Wozny wyiasmł, ze za czasów Nel- kować, że mieszkańcy Fanagorii oTJlY· 

gotów:; a. Gtó~nv r-e r.riadkohiNców do 
1 

Statek ten zami~nio,~y z?stał o?ecnie sona nie było jeszcze. aparatów t~lefoni~ wali w dobrobyt. 

pro\V.::ld7:il 1mjrite1< Vanderbiltów ?o na muzeum, kt?r; Jest hcz~1e ?dw1~dza- cz~J-'.ch. J_~k. zapewmt o~ dzłe~mkar~a: - dyktator Grec.ii Metaxas wydał 

fan hstyc'l;ne j wv"o\r,ś c'• Svn je~o . \7{11-1 ne przaz Anglikow. Naj"Y1ę.ceJ zacieka- puiohcznosc mt~resuj_e s1e nalb~rdz1e.1 zakaz w~:zelf<ich rrfer. W nrecii nie wol

liam c. Vantlcrh;Jt'. ('7\'.'.r::i rtv whć -; i r: ie! wienia bmlzl1 kajuta admirała. w której j tym telefonem 1 uwaza go ia orv~nna>ln" no o!ncnie ':!.rać nie t.vlko w ruletkę i 

tego nazwiska, padt ofiarą swej namięt-: nieda~no założono ~warat tele~oni_czny aparat arlmi .r:it:ł.. bakkarata, ale i w brydża, Dokera i inne 

n ości do s.portu samochodowe2'.o: uległ dla uzytku służhv okretu. Jak w1elk1e bv ~ f!.rY w kart1.· • 

• r 
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Łódzki tramwajarz-wy.nalazcą 
P. Jó_zef Pilecki opowiada ,,Expressowi'' o swoim życiu 

,,Pojadę do Marsz. Smigłego-Rydza z moim najnowszym wynalazkiem·." 
Co to jest uniw~rsałna maszynka gastronomiezna?-P. Pilecki 

. . Lód.i, 18 listopada. 
<·k) - Donieśliśmy przed kilku dnia

mi o ipteresującym wynalazku p. Jó
zefa Piieckiego, tramwajarza łódzk~ego 
który slmnstmowal „aut<> • sanie" _:. 
oryginalny wehikuł, porusza!ący się 

· na śniegu przy pomocy motoru. 
Wynafazca złożył wizytę w redak

cję „Expressu" i opowiedział nam wiele 
ciekawych s:zczegółów ze swego ży.cia 
i o swoi.oh wyna!lazkach, którym po
święcił dużo czasu i wysiłków. 

P. Józej PHecki jest motorniczym ·na · 
tramwajach łódzkich i liiczy 41 lat. 
Przed kHiku tygodniami przeprowadził 
się wraz z żoną i dwojgiem dzi·eci na uil. 
Centrnlną 16, na Marysinie III. gdzre 
wybudował własnoręcznie willę, odzna
czającą się oryginalnym stylem. 

Od najmłodszy.eh lat miial wiehki po
ciąg do me1cha.rnilki i po odbyciu sluiżby 
wojskowej slłonstruował mechaniczny 

. warsztat tkacki. W chwtlaieh wolnyich 
od pracy p. Pi:lecki pracował wie[e i u1.. 
czył się. Obec11~ rów:ni1eż ni·e zanied
buje nauki, poświę·cad~c jej każda wo~ną 
mi·nutę. 

Nie-zwykłe widowisko 
· na Wodnym Rynku 

wystawił własną sztukę teatralną · 
du patentowego w Wa:rszawie. oświad· na rynku są drogie kosztuja około 55 t nim do Marszałka Śmigłego Rydza, pOd 
cz6tl<> mi, że muszę wpłacić 250 złotych. złotych, podczas gdy moia maszynka j którym służyłem w 1 dywizji lef!ionów •• 
A ia pieniędzy nie mam. I dlateg<> też według obUczeń ndle powinna kosztować Poza tym pra;cuję nad skonstruowa„ 
sprawa jest w zawieszeniu. wrę.cej, niż 40 zlotych. niem instrumentu muzycznego, któremu 

- Czy pain pracuje obecnie nad Ale cóż z tego - dodaje smutnie p. już dałem nazwę 
czymś? Ptle·cki. - Gdy zwróciłem sie do uirz~-

- Owszem. Mam na uk<>ńczeniu pe-
1 
wien wynalazek z dziedziny aeronau

Masxynki znajdujące się dla ty.eh celów tyki. W najbliższym czasie udaię się z 

P. Pilecki w auto • saniach „ swego wynalazku. 

,,Elektropian11 

Będzie to rodzaj fortepianu. dziękl 
któremu jedna osoba będzie mogła Speł• 
nłać rolę całej orkiestry, gdyż instru· 
ment ten posiadać będzie cztery tonacje 
Różnicę w tonach uzyskałem orzy pO• 
mocy elektryczności. 

- Ja mam dużo wvna:lazków - o
świadcza p. Pilecki. ---..: Czekam obecnie 
na jakiegoś kapitalistę, któryby sfłnanso 
wał moje wynalazki... 

Ja!k się okazuje, p. Józef PHe•c:lci Jest 
wsze,chst:·onnie uzdolniony. Wystawll 
on sweg<> czasu w LÓdzi w lokalu „Man. 
teufiel" sztukę teatralną p, t. „Narze
czony z klubu abstynentów". którą sani 
wyretyserował. Poza tym WYStawłł 
kltka rewii w lokalach związkowych. 

W miłym nastroju dlu.11:0 rozmawia~ 
Hśmy z lódzkim ;Edisonem'. kt6rv mimo 
swoich naprawdę doniosłych wynalaz
ków jest człowiekiem nad wyraz skrom 
nym ..• 

- Przed -dwoma laty p. PNedki W1PacU 
na pomysł silwnstr.uowa>llia sań. które 

będą s~ę pO\l'luszaly nia śniegu przy po- z:a1·s'c·1a w zw1·a k z t .k. , llk , ~fs~~ ku~~rl~~to~ei.j~~~cf~!ar~:V~y; . u . z u e 5 ~ r::aJ iem .. r.zezn1 UW któregoś dnia ptzechodnie na Wodnym U 
~ynku, obok f{imf Ośwłti'ł~ tiyli 
i"SVi~ufkami _niezwykfych _ WYdari;eń. ' Połtc~ła . Przytrzymała kilb;unastu ·pracowników rzeźnickich. -

Na małym skwerku' jecliaty ory~ińal- " -.. ~'-Terminatorzy cłlcił r6wrił"eż pr"zyłączyć się do akcJ·i 
ne sanie, które słe same Poruszały. Tłu· '""i: 
my ludzi zaległy skwerek I z zaintere. Łódź, 18 listopada. i Strajk pracowników rzeźnickich trwa czuć duży brak wyrobów mięsnych i wę 
sowaniem podziwiały próby p. Płlec· . [k) - 1Wczoraj, w piątym dniu straj- · w dalszym ciągu i w dniu wczorajszym dlin. Władze administracyjne zwracają 
kiego. ,,Auto • sanie„ WYśmlenicle zda· ku pracow!1i~ów rzeźnickich, zanotowa-

1 
sytuacja nie uległa żadnej zmianie. baczną uwagę, aby rzeźnicy nfe podbija• 

ły egzamin i zadowolony wynalazca no w Lodzi kilka żajść. I Ubój w rzeźni miejskie·j odbywa się w I li cen. 
z"Wrócił słe do urzędu celem zareJestro- Przed rz~źhią miejską wywrócono ~ bardzo ni.eznacz.nvch .rozmi~rao~, pr~y . Zwi~zki zawodowe, prowadzĄce ak· 
wania sweg<> wynalazku. furgony z mtęsem, a w szeregu masaru , czym ubo1u dokonywu1ą sann majstrowte cię straikową, zostały powiadomione .te 

_ W jaiki s:posób „auto _ sanie" po- doszło do os•trych starć między człon.ka- przy pomocy terminatorów. Dowiaduje- kilkunastu nowych rzeźników chce pod· 
ruszają się?_ zadajemy pytanie niasze- mi komisji Sil~ajkowych a .pra~wn~kami j my się, że. terminatorzy, którz~ :pracują pisać wnoWę zbiorową, ale ponieważ 
mu gości·owi. · i zat~udnionym1 przy wyrębie mięsa 1 wy- po 20 godzin na dobę, gdyż po biciu zwie rzeiinicy postawili zasadniczy warunek 

_ N~e ma w tym nic nadzwyczajnego robie. wędlin. . , ; • . , I r:ąt ~a:rudni.ani s,ą przy wyr~bi~ wędlin iż strajkujący przystąpią z miejsca d~ 
Ś . d p:.t k Kilkunastu pracowntkow rzeznickich 1 rown1ez zam1erza1ą przyłą~yc Slę do ak pracy _ propozycja ta została odnu· - ? wia ·CZ~ z pmstotą p. iaec i. - zostało zatrzymanych i osadzonych w ..ii tra}'kowej. eona. 

Same te P.osiadaJą specfalne zęby, któ- ar""""ci'e. 1 
_, Ms • 0 do 0 • r • <>db i J i od śni h Ir ,....,... I rm w zu mięsa z okolicy oraz Strajkujący o§wia.dczają, ie praca hę· 

·sy:t mrtl Pl a ąt s ę b t e<JlUh wf c ~~ ! Najwięcei awantur zanotowano na mimo bicia zwierząt przez majstrów i dzie podi'ęta dopiero wówczas, ,fdy umo· a u. o ym zę Y e c owa ą ;:,aę t t . 10 k . . t p p i t . t , ł.. d . d . , od „ sanie poruszane motorkiem suwają się ere-me a, omisana u · WwAermma &0 !::;'.& ;.;;! ·21 a1e stę • k~ podpisze cec~ rzeźniczo-wędliniar"• 
po gładkief tafli śnleżnef.,. . s 1· - . . 

Pi>le~ra1~~~~~61ę -;;:1~1:.~~~el~~~js~: p K O Oddz·1al W lodzi· w ~~1ęD~1ti~~~~~~ NIE ' BĘDZIE 
nie można przemontować na zwykły sa , KONFERENCJI 
mOchód, p~zy czym • koszty pr~dukcłi • • • V.: inspekcji pracy, a to dlatego, że rzet· 
„auto • san" nie powinny być duze, co - . . nicy muszą przedtem odbyć ogólne ze--
posiada oczywiścfo wielkie znaczenie Al. Notcluszki 'IS, lel. '125·80 branie. Na ostatnim zebraniu ogół rzeź· 
dla -p-Ocpularyzacji tego wehikułu. • k I k ( e r ) nik6w wypowiedział się przeciwko za· 

- Czy to jest pa.na pierwszy wyna- wynaJem as e e sa.esow W~r.ciu umo~v •. cech zaś stał na stano· 
lazek? w1-sku podpisania umowy, 

- O, nie. Przed kilH~u łaty skonsitru- · Mimo to jedna·k zarząd cechu nia 
owałem „uniwersalną maszynkę ga- s2„haryna ukryt~ pod · podłogą może występować przeciwko uchwale 
strOtiomiczną", która mote oddać na· 'GU . U ue og6ł·u swych ćzłonków i dlateł!o przy· 
szym gospodyni()m wielkie . usługi. Q„ R 1 1 d 1 N z ki 1 62 ipuszcza6 należy, te wspólna konferen• 
hecnie pa'llie domu, czy stu:iace, trą ew z~a w omo rirzy u • owo• arzews e,, oja celem zlikwidowania stralku praco• 
chrzan, burai~ii, marchew i t. d. przy po- . . Lódź, 1 ~ listop~da: gi od~tawały, tak iakby były niedawno wników rzeinickich .odbędzie się dOple-
mocy ręcznej tarki. Jest to ba,rdzo nie- ~~) - D? ~~adomośc1. kom1sana ~u przybite: . . . . r~ jutro. - po og~lnym zebraniu ~ieźni: 
wygodne. Chrzan wy;ciska łzv z oczu, strazy gr~mc.zneJ w i::-odz1 .dotarło, ze PodeJrzewaJąc. ze Jamk?wsk1 ukrył ~o~, ktore ma bvc zwołane n.a dzień dzt 
przy czym przy tairci.u do warzvwa do- karany juz k1lkakrotme za przemyt An· przemyt pod podłogą, wywiadowcy od· s1e11szy, „ . 
stąje s ię brud. Wynalazek mój jest ber. drzei Janiko~ski (Nowo-Zarz~wska 6?) bili ki}ka d~sek: pod którymi znaleźli * 
metycznie zamkniętą maszynką. która w dalszym c1~gu sprowadza melegalme paczki zaw1era1ące przemyconą sacha· W związku %e strajkiem pracown1k6w 
sama trze chrzan, buraki i t. d. Poza! do naszego miasta sacharynę pochodze- ryttę. rzeźnickloh w ł.odzi, w rzeźni miejskiej 
tym maszynka ta sama kroi kartofle na nia zagranicznego. I Sacharyna uległa konfiskacie, a Ja„ w Konstantynowie, .twlększył się znacz· 
talarki i pracę swą wykonywa w czasie Janikowskiego poddano bacznej ob~ nikowskiemu spisano protokuł, celem nie ub6f ł rzeźnicy wałczyli popro·11tu o 
0 15 raizy szybszym, niż naibardzłef wy- ser..wa~ji i w dniu wczo~aiszym przed 

1

. pociągnięcia go do odpowiedzialności 

1 

prawo pierwszeństwa. 
kwaH-tikow ana pracownica domowa. połudmem do mieszkania iego wkroczy- karno-sądowej. Na tym. tle doszło wczoraf do lawa· 
czy gosp.odynl... ło kilku wywiadowców komisariatu, Ponieważ Janikowski był jui kilka- wego starcia między rodzinami rzeźni· 

Uniw ersa•lina maszynka gastronomi·cz : celem dokonania rewizji. I krotnie skazany - grozi mu bardzo k6w konstantynowskich: Ginsbergów i 
na stuży .również do robienia lodów. \ Na progu jeden z wywiadowców ; poważna kara. Chaskielewiczów. W wvniku bójki na 
MP'!""iwumr:µww zwrócił uwagę, iż niektóre deski podło- noże i topory, ranni zostali ciężko 32· 

u 11 
• . • letni Perec Ginsbur~ i 21-letni Chil Chas 

DA!CI N O .• TA flQ_!!!!:!_ Czołow i artyscl ekranu polskiego M . , M kielev.:ic~, których .w stanie ~ro.źnyn1 

2!!! C~łkowHa zm!l!na programu1~:::~ó~:a~a~e~:::;,i~~~~: a . YOd. aryna~r.z .. l~dzL1ez1ono do szpitala Poznansk1ch w 
WSTf.P BEZPŁATNY WSTĘP BEZPŁATNY Orwid , Pozatem lżejsze ranv odnieśli czterei 
Codzi;nnie od godz. 5~3 . przedwieczorki tanecz- w weso łe j komedii muz~cznej jutra w „Grand-K· nie .' inni Krzeźnicy: . J?awid C~askielew~z 

ne. Konsµ mc:ia zł. 1.20. , · oraz : . asryl, Arie 1 Izrael GinsburgoWle• 
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. ta::~ ·:o~o.~:f~. Zbi.OrllWr ;straik w 14 firmach· 
śR~~s:~~?op~~D~~6 r. · mieszczących sle \V budynku przy ul. SródmiBiSkiBi 35 .-Robotnicy dO· 

rze~.3~.33 ~33.5~t~~~~~~~t~. r~~~3 ~~.%ą ~~= mag aj~ sie· ogrzewania sal t odszkodowania za przymusowy postój 
zyka (płyty), 7.1~ - 7.Z5 Dziennik poranny_ 
7.25 - 7.30 . f'.a:ę informacyj, 7.30 - 7.35 Pro
gram na dz1s1a1. 7:35 - 8.00 Muzyką (plyty). 
8.00 - 8.10 Audyc1a dla szkól. 8.10 - 11.30 
Płzern:a. 11.30 -;- 11.5~ Audyc,la dla szkól: 
" en z.1m?wy zWlerzą1 1 roślin' - pogadanka 
dla 4z1ec1 - . wygł. prof. Jan Rostafiński. 11 57 
-12.03 Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z 

Krakowa. 
12,03-12.40 Muzyka baletowa z popularnych 
o~e~ -;- „płyty. 12 40-12.50 „Urządzenie kuchni 
w1eisk1ei - pogadanka - wygłosi Hanna Ko
ry.z.ina. 12.50-13.00 Dziennik południowy. 13.00 
- 4.00 „Walca tańczy cały świat" (płyta za 

płytą). 14.00-14 57 Przerwa. 
14.57 - 15.00 ~ódzkie wiadomo~ci giełdowe. 
15.00-15 15: Wiadomości gospodarcze 
15.15-15.40: Koncert reklamowy. 
15 407 15.55: Pogadanka Łód:i;kiej Rodziny Ra-

. · d1owej - wy~łosi red. Jan Piotrowski. 
15.55-16.10. Pieśni morza _ płyty. 
1~.10-;--16,;~0. „Dzieci w kinie" -:- transmisja z 

filmu rysunkow:ego dl.a dzieci .- sprawo
zdawca Ludomir Budziński (z Poznania) 

1~.~..!.. 17.00. ~oncert popularny w wykonaniu 

Łódź, 18 listopada. Przedstawiciel związku klasowego, możliwia im kontynuowanie strajku o-
(k.) Na terenie posesji fabrycznej J p. Krzynowek, interweniował u poszcze kupacyjnego. 

przy ul. Śródmiejskiej 35 wybucht w 
1 
gólnych pracodawców, domagając się, Jak się dowiadujemy, w związku z 

dniu wczorajszym ostry zatar2, który aby napalono w kotłach i puszczono pa· i11terwencją przedstawiciela klasowego 
objął 14 firm, mieszczących się w du- rę, jednak żądanie jego zostało odrzu-, związku zawodowego inspekcja pracy 
żym, dwupiętrowym budynku. cone. zwotala na dziś szereg konferencyj, ce-

Robotnicy, zatrudnieni w tych fir- . . Iem zlikwidowania z:biorowego zatargu 
mach, jak tkalnie zarobkowe, skręcał- · : w . odpowiedzi n~. to wszy.scy robot- w fabryce przy ul. Śródmiejskiej 35, . 
nie. pończoszarnie itd., zwrócili się z mcy 14 hrm, porzucili wczoraJ rano pra- Związek klasowy wysunął dwa żą-
interwencją do klasowego związku za- I cę. · dania: stałego 02rzewania sal iabrycz-
wodowego, skarżąc się, że na salach.I Robotnicy stosują t. zw. włoski nych oodczas chłodów i zwrócenia ro
panuje dotkliwy ziąb, który uniemożli- strajk: w murach fabrycznych pr.zebv· 'i botnikom za orzymusnwy postój, który 
wia no1·malną pracę i naraża robotników j wają tylko w godzinach, w których od- wynikł nie z ich w iny_ 
na chorobę. bywa sie praca, Ponieważ zimno unie· 

Echa okupacji fabryki Haeblera 
Przedstawiciel zwiPzku zawodowego „Praca",

p. Małołep'szy, został uniewinniony Orkiestry Repre-zentacyjnej Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego pod dyr. Ja

. rosława Lesz~zyńskiego (z Katowic) . 
ąoo.._~7.15. „Szkice z życia K. o P'u" wygł. Łódź, 18 listopada. I ,,Praca" p. Małolepszemu, który odPo· żadaniu osoby uprawnionej miejsca ta· 

Kaietan Waluszewski. (k.) W sądzie grodzkim w Łodzi od- wiaooł z art. 252 k. k. kie20 nie opuszcza ll-Odlega karze aresz-
17.15-:--17·50·. Koncert solistów. Wykon11-wcy: - b"_-!a się wczoraJ· zapowiadana przez nas . Artyku• ten mo'w1·, z'e ,,kto wdziera tu do lat 2". • 

Ma~y Didur - Załuska (śpiew) i Jari Rakow- .Y 
1 

ski (viola d'amore) scnsacyjaa rozprawa przeciwko przed- ! sie· do cudzego domu. mi<.~szkania, loka- Skan.w przeciwko p. Matolepszemu 
17:50-18:-0'l· „Podróżnik polski w Kamerunie" _ stawicielowi związku zawodowe20 lu. przedsiębiorstwa itd„ albo wbrew została skierowana do władz po ostat-

. wywJad z Leopoldem Janikowskim przepro- G•••····················································· ....... nim strajku . okupacyjnym W fabryce wadzi Janusz Słępows.ki. 
18.00 - ' 18;10 Pogadanka aktualna. R b • tfaeblera. 
18.10-18.16: Wiadomoki sportowe ogólne. o ntn•1cy zamlelS(Olllj ·bedil zwo•n1•en1• P. Małolepszy zostat wezwany przez 
(8.16-18.20: Wiadomości sportowe lokalne. ·i!l l S . li I . 'ł I . robr~tników na ogólne zebranie, firma 
1~20-lp9ł.QyOty' .Maznury i polonezy St. Moniuszki jednak nie chciała 20 wpuścić na teren 

Zatarg przy budowie osiedla i:Ja Słokach zlikwidowany d i · 1 1900-19.20. „Pan Wicio" _ nowela . Władzi- fabry'ki. Mimo to jednak prze staw cie 
~ 1mien:a PerzyńskiegO'. Łódź, 18 listopada I ni robotnicy z danego miasta, czy miej- zwhizku wziął udlział w obradach. 

19.20-;-)9.45. Utwory fortepianowe w wykona- (k.) - Donieśliśmy wczoraj o cha- . scowości. Obrony p. Małolepszego podięła się 
Il!U Poli Szmuklerówny. k r d B d k , . . t 

19.45-20.00. . ,życie m. Łodzi" _ „w obozie ra tery stycznym zatargu jaki powstał! W dniu wczorajszym sprawa zosta- a w. ro z a, zas z przec1wne1 s rany 
·· 'cyganów na · przedmieściu 'Łodzi" _ felieton przy budowie osiedla robotniczego na~ fa ostatecznie i definitywnie rozstrzyg- stawał adw. Sieradzki, występujący z 

wygł ·red . Benedykt Stefański. Stokach, gdzie robotnicy zaprotesto- ! nięta. Inspekcji pracy wyjaśniono, że rnmienia zwiiązku wielkiego przemysłu, 
20·00- 20·35· Muzyka lekka i t~n.eczna w wyk. wali przeciwko zatrudnianiu zamiejsco· 1 pracownicy zamie1'scowi byli bezpraw- do którego na1leży firma ttaebler. . 

zespołu Rytm·Bovs (transm1sia z restaura- • . I · . n · h , · dkó d 1 -
cji Hotelu Polskiego). wych pracowmkow. nie zaangazowani przez firmę, prowa- , ro zeznamac ~~11a w - e ega 

20.35-20.45. „Chwilka Biura Studioó~·· Jak wiadomo firma prowadząca bu- dzącą roboty budowlane na Stokach. tow fabrycznych, inspektora pracy 13 
20·45- 20.55: Dziennik wiecz-0rny. . dowę domków ~obotniczvch z ramienia Wobec tego pracownicy zamieisco- obwodu. kierownika związku zaw. „Pra 
20.55--21.00: Pogadanka aktualna. 1.0 D ł t • - F i b d I • • • · · " So hy itd 
21 00-21.30. Koncert Chopinowski w wykona- .l\, -u powo a1a się na umowę z un- 1 w e ą zwo meni a na ich m1e1sce bę- ca c . · • 

niu Shury Czerkasky'ego. - duszem Pracy, przyznającą jej prawo 1 dą zaangażowani bezrobotni z Lodzi. sąd wyniósł wyrok uniewinnia1ący p. 
21.30-22.00. Koncert z okazji święta .Nar.o.do- (Io _zatrudniania _ 1.0 .pr,.oc... .t:obotnikówl '· ;.W , ten SllO.SÓb.~atar.g c..zostali zlikwJ.,,.l , ~ . Małolepsze20. 
22.cf'~fto~.fi)~~z~~·~ · i. ' t k ·· . własnych, podczas gdy robotnicy.. ptr~ hawany i zażegnana została groźba Sąd orzekł, że nie dopatrzył się w 
;. .•..Małeł Oł>~iest~ -'.? ." ,Rne~~da d;i-. •YdzY:i~m,u -w.~ali \.S~ę„ma J ?ra~.ea:~i€b~a.c!zw~~aj_-. Si~r.ajku 220· fj>pf)tąi.i\.QWi c~bndQw:Ian:ych l>Q~_teoowanłu ~· ,Małolepsz.e~o cech.prz~ 

Górzyńskiego z udziałem Czwórki Radiowej Al!CJ kom1SJl ro~Jemc~eJ, k.to;a mówi, tz I na Stokach. . stępstwa, ~~yz s":iadkow1e zeznali, iz 
- . płyty. . :~rzedewszystk1m wmni · hyc zatrudnłe· 1 • • nie wdarł się on siłą do fabryki,. ale zo. 

• '11111 • • stał wprowadzony prze-z robotmków i 

1'1\~J:g o wzmożenie kontroli nad wywozem śmieci miał prawo do interwencii. 

ADRIA: - · „Straszny Dwór" . 
CASINO: ...._ „Pan z milionami". 
CAPITOL: „Król kobiet". 
CORSO: - I. „Rose Marie". II „Wielki Plan". 
EUROPA: - „Bolek i Lolek". 
GRAND KINO: - „Burzliwa młodość". 
METRO: - „Straszny Dwór". 
Ml~Ąż: ·- · „Tajemnica czarnego pokoju" 
PAl..ACE: ~ ,,W blasku słońca", 
PRZEDWIÓśNIE: - „Pokusa". 
RAKIETA: - „Panna Lili''. 
RIAL TO: ·- · .• Pałac we Flandrii„. 

·-· ":Mv~t;;b··· .,~~ 
-~ nvnvzmnr. ~ • 
·· ~ 18 LISTOPAD 1936 R. 
Między godz. 8-mą; a Hl-tą rano nie nale.iy 

zą!z.twfać inte~esów pieniężnych ani spraw wy
maga!ąc:v.ch szy,bkiego zakończenia. Od godz. 
10'-ei ·eto godz. 13-ei dobrze jest wyruszać w 
dalekie podróże i kupować · lub sprzedawać 
przedmioty złote, srebrne i skórzane. Godz. 
14-ta przyniesie niezwykle plany i projekty na 
przyszłość, które natychmiast należy wprowa
dzać w ż.ycie. Okres następny zapowiada się 
gorzej przyniesie przykre rozczarowania w 
związku z miłością. Do godz. 17-ei nie należy 
rozpoczynać · nówych interesów ani wdawać :;ię 
w spekulacje. O tej porze działają także nie
POtnYś)ne _wpływy dla stanu . zdrowia, szcze
gótn'ie · osobom o słabej konstrukcji fizycznej 
zaleca s"ię ostrożność. Godz. 18-ta sprzyja ma
rynarzom i osobom mającym styczność z mo
rzem. Począwszy od godz. 19-ei z powodze
niem możemy starać się o względy osób na 
wysokich "stanowiskach i nawiązywać stosunki 
z prawnikami i lekarzami. Kolo godz. 21-ei ..id
czuwamy niepokój nerwowy i niezadowolenie. 
Podczas następnych godz]n wieczornych dzia
łają pod . każdym wzg lędem pomyślne wpływy. 

Dziecko dzi ś urodzone - energiczne, posia
da talent organizacyjny, złośliwe, samodzielne. 

Dy żury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte

ki: S. Kon i S-ka (Plac Kościelny 8), A. Cha
remza . (Pomorska 12). W. Wagner i S-ka 
(Pio.trkowska 65), J. Zajączkiewicz i S-ka (Plac 
Boernera), Z. Gorczycki (Przejazd 59), M. Ep 
stein (Piotrkowska 225). Z. Szymański (Prz" 
dzalniana 15~ 

Zycie Pabianic proszą mieszkańcy, Polesia Konstantynowskiego 
Lódź, 18 listop·acta. kalicy Polesia narzekają, że wywożenie 

(v) Najnowocześniej urządzonymi śtnieci i opróżnianie metalowych śmiet
clzielnicami w Łodzi są bezsprzecznie nic 9dbywa się jakoś niedbale. Przede 
Polesie. i domy ZUPU na Chojnach. Po- wszystkim mieszkańcy znajdują rankiem 
tężne bloki mieszkań nie posiadają cias- rozsypane na chodnikach 2nijące reszt· 
nych i ciemnych, najczęściej brudnych, ki, które się wysypaty z wozu, albo ze 
podwórek, albowiem każdy b,lok • stoi śmietnic podczas przesypywania zawar 
oddzielnie i posiada odtizielne urządze· tości. Ostatnio również zdarza się od 
nia sanitarne. . czasu do czasu, że śmietnice opróżnia-

-o--
ZA PRZESZKADZANIE W URZĘDOWANIU. 

Owczarek Zofia, zam. przy ul. Legionów 51, 
zachowywa ła s i ę nieprzystojnie i utrudniała 
pracę komornikowi, gdy ten sprawował swó j 
urząd. Sąd Grodzki skazał ją na dwa tygodnie 
bezwzględnego aresztu. 

ZA WYBICIE SZYB. 
Kun Oskar, Grabowa 42, w stanie nietrzeź

wym, wszczął awanturę w lokalu Ubezpieczal
ni Społecznej i powybijał szyby. Sąd skaza! 
go na dwa tygodnie bezwzględnego aresztu. 

Najnowocze·śniej np. byt urządzony ne są nie co 24 2odziny, Jak być POwin
na Polesiu wywóz śmieci i odpadków z no, ale co 48 godzin. 
mieszkań. Przed każdą sienią stała tam Ponieważ skrzynie sa. w takich wy
metalowa skrzynia, szczelnie przykry- padkach przepełnione - pokrywa się 
~a pokrywą, opróżniana codz\ennie wcze . nie domyka i nietrudno wyobrazić so-
snym rankiem. - aie fet or dobywający się ze śmie tnie. 

ZE ZWIĄZKU REZERWISTÓW. 
W sobotę dnia 21 bm. o godz. 20-ej w loka

lu przy ul. Z::tmkowei Nr. 61 odbędzie się o
statnia w sezonie zabawa taneczna dla człon
ków i zaproszonych gości. Początek o godz. 20. 
Do tańca przygrywać będzie doborowy zespól 
muzyczny p. Balcerzaka. 

;.. 

Te nowoczesne śmietniki sprawiły Mieszkańcy Polesia proszą władze 
zresztą to, że na Polesiu nie ma.„ szczQ· miejsłrie o wzmożenie kontroli nad wy
rów, które są plagą innych dzielnic i do- wożeniem odpadków z terenu najczyś· 
mów łódzkich. cieJszei dzielnicy nasze20 miasta. 

Od szeregu tygQldni jedpa1~ miesz-. 

o czym każda matka wiedzieć musi? 
Możemy sami kształtować żvcie dziecka 
Często siliyszy sLę wyrzekania, że . ja-, Dlatego ikaż"da matka winna wi1e-

kieś dzteclko ź_le się chowa, te nire \vj.e- dz.ieć, iż „Kalendarz Exp1ręssu Ilustrowa
dzteć czemu stal·o się ułomne, że i'est nie- nego", przynosząc bogaty dziat beletry
c1ożywi0one, n.iedorozwi111ięte itp. styczny, interesujący wszystkich bez 

Niedawno utworzony chór męski rozwija się 
pomyślnie i jest nadzieja, że w niedługim cza
sie będzie mógł wykonać pienia religijne na 
sumie w kościele N.M.P. 

POLSKI CZERWONY KRZYŻ. 
Zarząd P.C.K. w dniu 21-ym bm. t. j. w so

botę w lokalu Tow. Sport. Kruschender przy 
ul. Pierackiego Nr. 1 urządza towarzy ski brid
ge dla członków i zaproszonych gości. Począ
tek o godz. 18-ei. 

REPERTUAR KlN. 
OŚWIATOWE: - „Burłak z nad Wolgi'" 
NOWOŚCI: - „Bohaterski f or t Duomont". 
LUNA: - „Cały Paryż· śpiewa" -„Annapolis'' 

Roik mcznie w całym kiraju powi.ększa \\ zględiu na pteć i w~ek; zawierając praw
się lkzba młodych matek o nowe kadry. d1iwą ko{)lalnię humoru, Wi·ele filmów Zdarzenia i wy~adki 
a najważniejszym i słusznie kłopotem n •sunkowych, obfrte materiallly statysty- . „ . · 
każdej „mowo upiieczoinej" mamusi jest czne etc. etc. etc, dlaje równiież doktadne doby ub~eJ:! v l: J 
troska: jak się zabnać do wychowania i cbszeme wskazówkli na temat wycho_[ LóDż, 18 listopada. 
dzi,ecka. Rozpoczyna sLę wówcz1as po:-. v...'an.ia dzFecka, od ni1enrowlęctwa aż poi . (~r.) - L~?" Pon.c~! z~!ll· przy u1„ Piotrkow
. r. d · 'k · h• · lb I . t · h~ · h . sk1e1 51 d-::imosł pohc11, ze nocy ubiegłej nie
go .•. za p:o ręcz111L ami wy~ owa~1a. ,a o I o o es wyra~ ama z c 1op1~cyc ma1te- ujawnieni dotąd sprawcy wyborowali otwór w 
zas1ęgame rad krewnych l przyJaC'IOłek.

1 
czek c.iy dz~ewczęcych sukienek . l piwnicy, znajdującej się pod jego zakładem ze-

Nic dziwn~gio, iż. rady te są bardzo spr~e- Każda matka winna srę więc zaopat- I ~armistrzowskim pr~y ~I. ~rzezińskiei 6, zo:ota 
CZ!J.e i naJgorzeJ na tym wychodlzt nie- . K 1 cL H' 1 I h Jednak spłoszeni 1 zb1egh. 

. l rzyc. w „ a en arz Lxpressu Lustrowa- - W lokalu wydziału opieki społeczne) przy 
mew ę. . . r..ego" na rok 1937 i zastosować się do , ul. Zawadzkiej 11 porzucono dziecko półtora· 

, A tymcz~sem k~zda m~tk~ V'.l~lfl.a zgtę znajdujących si.ę w nim rad, a unikni,e ' ro.c~ne! płci żeńskiej. Podrzutka przesłano do 
lJ.c doktadrne c~ocb~ naiwazmeJsze z~- l!Cl pewno wiielu przykrości, na skutek . m1e1sk1eg? do~u wychowawczego. • 
sady wychowC1<ma dziecka, aby uchronić I pupelnienia catki·em zreszta zrozumia- i - Ub1egłe1 nocy, około godziny 2-e~ znale-
je przed kalectwem czy to fizycznym; 1. h k d' d · · · " db 4 j zlono na. ul. Ląk~weJ. 2 na ch?dmku memowlę 
. . . ·k I t . f •Y'' s a l,IIlą z_ame ar•. . 8-tygodmowe. Dz1eck1em zaopiekowała się na· 

t:z.y gorszym czasem ieszc.ze · a ee w:em. · · · · · · · razie Stanisława Milewska, zam. przy ul. Lesz.. 
. ::_. ~ '. . .__ , . : '. ,. „ DO .... 

• 



Napisał specjalnie dJa „Expressu": JERZY BAk. 

· I Sensacyjna pow~eśc spólczesna 
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s~;:;c:r~~!';si~2;lwĄT~~k:~:~:c~_ 1 - Pracowita noc... zatiważyla f .iem. Serce wali.I-o mu teraz nieznośnie. godziną ... Szukam pana prezesa po ca-
wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącegs> Janka. \yi,dzi:ał jąk Janka podnosi kielich do ust. tym mieście ... Nie moglem · znaleźć ... -
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- - No, cóż robić, proszę pani... Taki Jeszcze mogę ją powstrzymać ... Za kilka Straż już j•est i policja .... 
zyskJiwdać swych .Pbracdo~ików. już nasz. los ... Musimy pracować w dzień sekund będzie już z.a późno ... Nie. nie!... - Dobrze ... Wracaj pan ... iaraz tam 

.e. nym z na} ar ziej znienawidzonych przez "- d 
Mśc1c1ela przemysłowców jest niezmiernie bo- i w no·cy, na dwie zm~any ... H~-he-he .... Cóż to za dziwne skrupuły!... ::,wiat na- przyj.a ę ... 
gaty właściciel wielu przedsiębiors~w w Polsce Kelner przy.ni·ósł ki,elich na tacy. leży do ludzi silnych!... Trzeba usuwać Wrócił do stolika i śtrz.epnąl popiół . 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna'. - No, teraz wszyscy razem .... Pro- przeszkody. z drogi życia, choćby sic; z cygara jak gdyby nigdy nrc .... 
Za wytropienie tajemniczego Mściciela Halwin szę ... - namawiał Halwin, zdradza3·ąc szlo po trupach!. .. Chyba że chcesz, aby - No, proszę ... - zwrócił się do 
ofiaruje znanemu awanturnikowi Piotrowi Ru· ~ 
dziakowi, pięć tysięcy dotych.' Ale Rudziak cornz wię'ksze zdenerwowani•e. kto inny pr;zesz.edl po twoim trupi1e... Janki i Pomrucz.ka. - Blaczeg"l nie piie-
n!e maże sobie dać. rady z gr?źnym przeciwni- Pomruczek wychy!H kielich i zwrócił _ Uśmiechnąl się zt.ośliwie... my? ... Pf!osit! 
kiem. Wtedy Halwin wraz z mnymi potentata- się do Janki: - No, a pan prezes? - zapytała · Janka si1edziail1a blada i mikz.ąca. Tyl„ 
ml angażuje słynnego detektywa amerykańskie- - Czy można . pl'l•p"osi'c' do Janka. ko wargi 3'e3· drgały nerw.owo. 
go Weba, który pod przybraną nazwę Czarnego panią v • 

Króla przy poąiocy Tuza, swego sprzymierzeń- tai1ca?„. - Co? ... Aha„. Przepraszam .•. Zamy· Halwd.n prz.yglądat Się jej z uśmie~ 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- Or;ki·esfra grata jakiegoś skQcz.nego ślilem się„. Piję, oczywiście, z wami„. chem. 
Iem na śmierf. i życie. f t tt J k i. p p b d Dl ' · · · ? p Jedyną osobą, która widziała twarz Mści- ox rio a. an' a wsta11a. omruczek roszę ar zo - aczego pąm me pue. ... roszę. 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak sklonil się w stronę łfalwina i poszed.! Janka przyillOżyła kielich do warg.„ - Panie prezes.ie„ .. ja wtem w jakiej 
został ranny w głowę, nie może się poruszać Zl Janlką. - Prosit!... · sprawii·e przyszedł Giesztolt„. 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- Halwin śledzH ich wzrokhem... Gdy Była rozbawiona i rozgorączkowana. - Pani w.i1e? - zdz.iwil siię Malwin. 
::1~i:~c~;~koceni?fk:i~ wie:·.~a jełłły!"„. Co to zriikli w tłumie tańczących par, zmienit Slampan nęcił ją tęczowym blaski·em„. - · Skąd? · · 

Jedną z najtragiczniejszych ofiar wyzyski- od razu wyraz twarzy ... Na tę wlaśnie Nie wiedziała, że w tym szampanie ukry - Słyszałam waszą rozmowę ... To, 
wacza - Halwina, jest dawny jego robotnik, r;hwHę czekał... Na st.ole stały trzy kie- ła się ostathia godz.irta jej życia .. „ oo dla i,nnych było mo·że n.ie.tro2um\ate, 
Stanisław Ziętek, którego Ha:hvin tak misternie lisZiki z wiinem. Jeden przed nim, drugi J11ż miała przełknąć pierwszy haust, dla mnie było jasne„".. W fabryce zawa• 
usidlił, że mógł nim kierować jak pajacem na 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił przed Piomruczkiem, trzeci przed J;mkq.. gdy nagle uwagę jej zwrócil jakiś męż- Ela się ściana.„ 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu- K;eHich Janki był tylko do poł0wy opró- ·czyz:na, przedzierający się w ich strcn~ - To cóż z te~?„. 
szał go do zamo,rdowania. niejakie~o Aleksan- żniony.„ Dolał do peifności„. Pomrucz~ p.~przez. stl•oczone stoliki. - Dztesiięciu robotnilków leży pod 
dra Arbuzowa, ktory znał 1ego kryminalną prze· ·k· · , · · 1 ł Cóś k ł h l szłość. Halwin •siedział bowiem w Ameryce .owi rowniez na a szampana... · ją t nę o w tej c wi ii.. gruzami.„ 
w więzieniu za defraudacje„. Dziwnym zbiegiem Potym rozejrzaJ Siię na wszystkie · Odsta.wifa kielich. - Na miejscu jest straż„. R.obi się 
okolicznoś.ci. A~buzow dostał ata~u se~ca i zmarł strooy ... Obok stały puste stoliki. Wszy- - Dlaczego pani n.ie pije? --- zapytał wszystko, co nafoży czynić w takich 
:fc~~~cHoasl~~1:1:a~h~:r;: ~;:itlre:~i,ica~~e=~ ~tkie pary porw~ł .wi<r ta~·ca. . . zdenerwowany Halwin. wypadkach~„ 
Ziętek musi ukrywać się pned policję. Gdy H.alwm ostrozme wyciągnął z kieszeni - Bo, tam - - - - A pan„. pan chce w tej chwili spo-
b1ł ju~ .w. nieb~zpiecze~stwie, zaopie~ował s!~ małe pudełeczko... - Co tam się stało?„. kojnte pi1ć szampana i slu<:hać muzycz-
nim M;scic!eł,. ktory ~rzy1ął gu do swe1 gw.ardu, Jeszcze ra~ obejrzał się czy nikt go - Ktoś i:dz.~e.„ O, teraz poznaję ... Pan ki?! - krzyknęJlla fanika, n~e panując nad 
składa1ące1 Slę z· dwoch ;iaufanych pomocników, . d 1 d ' . . O' 114. sobą. 
Alfa i Bila. me po ·g ą a... mzynier ieszton .. „ 

Narzeczoną Ziętka Jest młoda, przystojna Wyjąt pigułkę i szybko wrzu„it iit do - Giesz.tołt tutaj?„. - zdziwił si~ Byłia blada. Oczy jej miotały błyska• 
i ni.ezwykle urodziwa słu~ąca, Jadzia Młotec;ka, kieliszka Janki... Halwin - On przecie ma dziś no.cny wice strasz!iiwe~ gin.i-ewu. 
posiadl!Jąca. w swym !°aiątku !>:1ko medahon, Teraz odetchną1t glębolro Bi'.a·ła pi' - dyżur w fabryce - Jakim prawem "'tzemawi·a pant' 
stanowiący Jedyną pamiątkę po JeJ mate~. Z me· , . . . • . , . . .„ , . . Y 

dalionem tym łączą się dziwne wypadki..: w no- gutka rozpusci•ła się z sykiem w szam- - Własme i mnie to zdzLw1ło„. Szu- do mnre w ten sposób?! - odparł Hal-
te_sie Ąrbuzowa Ziętek znalazł natJ_is: -;;- „Uprze- ~.anie, ~nie.. z,osta.wfaj,ąc. najmniejszego_ lca flas... -Nie~h pąn w.stanie. panie p're.- wm, zaci1skając zęby. . __ , 
dziC Z1ę,tka, nł~ch pilnuje m~daho~ut. Naslę,P: siadu... . ' tes;ie„;; - - ' "'„ "·- -- ···~ - Prawem cztow.~~a, 'któ&"" ·ma 
nego drua Rudzi~ nąp,J\a na Ja4l'-1~ ~ f'1~~ JtJ T t 'ć ł . 1 u-1 • t t r'!' t •t · ł · · · · l:"'-• · · · d 1 ~-1 
teb medalion zerwać z szyi . .Jadzfa 'obroni'ła 'się, ! • -""':" araz..wys a.rczy-wyp1 pCJ OW<H& I - 1>bU.W.m.1ws ą_„J , yl.e&Z. 01 «auwazy: , g~ Ja~zcz.e sumieme 1 •nuJe Stę · na ttieLW I\ 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w talem· zawartości. .. - pomyślal ze złośliwym i sżybRo doń podszedl. bliźnie~„ .. 
nlcz)i sfo~ób.. d n . ś . . A b uśmiechem na swej z.blarowaineJ twarzy - Panie prezesie„. stało się nieszczę- - Zabraniam pani mi1eszania się do 
wa: P~z';adi:~;a d~:fedzidi; si:,11~~cifegor ż~!~: ··-: !"luszę. się jej pozbyć ... qn~ jest łącz- śc.ie„. - ~ybełkotał z trudem. moich spraw„ .. - syikinął Halwin. 
R~~ata, komunikowała się z Arbuzowxm. !'fa !likiem między mną a MśGic1elem... - Co ~1~ stalo?.„, . Pomruczek, wJd'za,c co się świ'ęci, po-
~eJs~e zmarłego Arbuzowa. po~stawlł więc Orkiestra zakończyła gł.o$'1ym werb- . - Ta sc1ana„. ta sc1ana, o której mó- st:mowiit uspokoić rozikfóconą parę. 
hkcyJnego, swego dawnego loka1a Jana, by 1 b t · Al " · . w1l•em N' h · .· · -1A-· • 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. em rawurowy amec. e go~cie me ,„ - iec -ze się paru USPUll\.ui ..• - mt• 

Pewnego dnia pani Renata zdemaskowała opuszczali jeszcze parkietu, domagając - No, co? . . . . . tygował Janikę. - Nie stało się przecie 
~ik~yj~~g? .Arb.uzo":'a, który .zdąży} i~.dnak prze· s;ę bisu. Kapelmistrz dal znak. Znowu - Zawaihła. się„. Dz1esię~1u robotni- nic strasznego„„ Normalny wypa'dek 
swi~th_c 1e1 ta1emn.1cę i stwierd~1c, u był~ o'!a popłynęły dźwięki foxa ków znalazło się pod gruzami... przy pracy.„. Dla pani jest to może coś 
szpiegiem.„ Halwmowa zagroziła mu smierc1ą H l . . · . Hałwin opanował si'ę s bk · , d 
za wykrycie tajemnicy jej życia„. Pani Renata a wun zapaht cygaro. Ręka drżała . zy · o. . . nov.;e&:o, my iestesmy o tego przyzwy-
~iała jeszcze je~nego ~roga w osobie swej cór- mu zlekka, gdy przytyikał pł·1Jmie(1 z.a- - No,. trudno.„ - odparł ~poko)nte czaJem.„ 
k1, Ilony, obydwie bowiem. - matka i córka - paliki do końca grubego cygara. Wszy- - Stało się.„ Przy pracy tak Jest zaw- - O to właśnie chodzi:! _ <>dparła 
~l:da;;ła!:!0 Wi~~:;~a. męzczyznę - dyrektora stko byto przygotowane i obliczone„. Za sz~„. \Y.·ogóle. czf.owi~k n!e j'.est pewny Janka, powstając. - Panow,~e są do tego 

• Pewne~o ~nia znl!Iezio.no panią Ren~tę m~r- pół god'z.inY: w~rusza stąd.„ Halwin wy- dma
1 

am god dz.my ... Chodzi uhcą I nagle przyzwyczajeni„~. Ja mel. .. I dlatego że„ 
twą"!' syp1aln1. Pode1r~en1e pada na W1chron1a. tłumaczy siię, ze głiowa go rozbolała i ceg a spa 1a mu na głowę .... I co?„. Tru- gnam panów!... -
Ko~sarz Wentzel ~aze g~ ar.eszt.ować. Jed- ~góle źle się czuje Po prZ'··byciu do dno!..„ To rz.ek111szy opuści'ła icli stolik 
nakze po aresztowaniu dow1adu1e się ze znale- . . ••• J T k · - • I · j · ' · • 
zionych u Wichronia listów, że łączyło go coś mu wezw'11e lekarza„. Będzie symulo- -d 

1
a ' pan!JC prezesie„. a e„. a u- - Otup1ia gąska„. - szepnął w ślad 

z je~o żoną.„ Komisarz .Wentzel jest tym od- wat omdlenie i atak serca ... W fon spr,- prze iza em ... '. Zl tllią Pomruczek. 
kryciem zdruzgot~ny„. • sób będ!zie kryty„. - No, to co, że pan uprz.edzat?!... - - Pan się myH .... _odparł w zamy• 

W tym czasie do Czarnego Króla zgłoSJł wrzasnął Halwin nie krępuj.ąc si:ę obec ś' ·u H 1 · t j · · ...,_ · t 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego Nazajutrz, gdy dowie się o tajemni- ś . . h '„ ' k ó . ~ .. en.~ a wi~, pa rząc na eJ meU\.n!'ę y 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w Cliei i nagłej śmierci Janki będzie mógł no cią minyc osoo, ! r~ zw~acały ;uz kielich z trucizną. - Sprytna bestia.„ 
~sokoś~i milion~ dolarów: Ma~ti.ne.z ~ie zl!a pc,wiedzi,eć, ż·e on też 0 ~aJ~o ni·e pad! n:!ń uwagę - .st~llo s·ie. 1 koniec„... Ni1echcący niby trącił jej ·kteUch, kt6 ... 
1e1 .na~w1s!'a, wie. tylko, ze Vf 1e1 pos11!dan1u f' . . , b p · . PodszedJt bliżeJ do G1·esztotta, ścisnął ry spadl na z,~emię rozlewają" drogo-
znaidu1e Się medalion Z odpOW1edn1m Dap1sem„. 0 Jarą WCZOraJSZeJ za awy„. ewme :e.,.n 'dłoń i Szenn l• . . ' , - ~ , 

Czarny Król zapala się do tej roboty i po- szampan był zatruty.... J 6'' • y~·ą · . . cenne wmo l! tłukąc się w ka.wa:łk.ii. 
stanawia wr:-z z Tuzem zagarnąć w swe ręce Uśmiechnął się„. Wszystko mu się :- An1~ Słowa o tym ze pan mme urze- - Pan~e starszy!„ - zawołał. 
spawdekt Jadzi.I T • t ć k J d . dotychczas udawa·lo Dla C"'·ego ten Il"'- dzat„„ Słyszy pan? ... Bo Ja pana szybko Proszę o ra:chwek!. .• Pła.cę również za 

ym ce u uz ma się s ara o rę ę a Zł ••• . u '" wykonczę Czy p r . . . . t? 1 ł k' . -
i wchodzi w kont.akt .z ~aciejo~ą, dozorczynią, wy tr~~k nie miałby się udiać?„. _ Oc~Ywiście 0 T~a s~uz ~i · „. d st ucz,ony Jiehch!„. · . 
któr~ rzekomo. op1eku1e Się Jadzię. • Ork1estra przestał.a grać. Pvmruczek „. Ię s o prz.e -

• Pierwsza .wizyta Tuza skończyła się jednak wrócił clio stioljika w towarzy:S.twiie Janki Rozdz•a• 69 
mepowodzemem, ' • Ił -

Wobe~ tego .Maciejowa wypędziła Jadzię ze .. - Pa~i cudowni·e tańc~y ... --: prawił o..ro ol1oro 
sweg!> m1e~zka!11a. „ . . . ~eJ kompfamenty- Wspanrale„ No a pa·n WW 

Nie ma1ąc mnego wy1sc1a, rzuctła się pod prezes n dJ 'l · tu b 'd ? -
auto, i;ie wiedząc o t}'.m, że ie.st. t.o auto ~alwi- O u .zi srę ez nas, ~raw a „„ Już z dial~a slych'ać było jękliwy! - Nie kocham fablyld„. Pablylfa jest 
na, ktor:y spro~l!dza Jl! do kl~k1._ H~lw~n za- „ - ·: me ... - o~pa~ł ~alwm - Wy- ~i.acz kobiet. Uli:Ca byla czarna. Poliicja niegrzeczna„„ Ja chcę do taty' 
kochał się w rue1 z pierwszego we1rzen1a 1 chce PlJerny Jeszcze raz i pó3dz.iemy do domu. k• ,.'" · · · t d t • Ob k t t ·· d .. „ · 
jej oddać wszystkie swe skarby, lecz Jadzia w _ D d ? o k·tó ., O t o •••• a r p,iesza.. z ru e~ u rzymywa-ta a s anę a z yszana staruszka. 
nocy ucieka. . "? 0 omu .. „ r~J. ··· rz,e- porządek Przed fabryką staty dwJ·e ka- Spala snem twardym, gdy usł!yszala 

Halwin wpada w szał z tego pówodu. Wzy- ci•eJ: ?... E, to pop.ro~tu me. wypada.„. retk.i pogotowia. gwar wielki w domu. Wszyscy sąsiedzi 
wa Czarnego Króla i każe mu odszukać Jadzię. To Jest dobre dla dzie01i, ale me dla nas.„. . . . „ po rywal' s· ł6 ·-n- O h t · ść 

Tymczasem, Janina Matżówna, sekretarka - Rozumiem ale .. źle srę dziś ja- - Lud'Zire moi kocham! - biadała ~ r ~ę z Zt:'.l\. ruc n.ę a .wt·e 
Halwina po przybyciu do swego mieszkania. koś czuję ' jakaś kobieta z rozpłakanym dzieckiem 0 me~zczęścm w fabryce Halwma. A kat 
zastaje tam Ziętka. Oboje sympatyzują z tajeml M ·:„ 'd . "ł? na ręku _ Czy to możliwe że mój Ja- dy miał tam kogoś hlisk1tego. O.na mia.la 
niczym Mścicielem. --- .oze pan prezes za ~zo wypi k · ·ż · ? Mó' „ k' . · · · 1 syna. Jedynego syna, który jej jeszcze 

Halwin wie o tym i postanawia otruć Mal- - Nve ... ale ten szampan Jest strasz- ~e mie YJe: „„ l opie U'll 1 zywicie . ·t ł D · . 1. . . · 
żównę. W tym celu zaprasza ją do nocnego Io- rde cięiiki czy państwo nie uważacie tak Jedyny? ... 0Jciec dziecka mojego?„. Cóż pozo~ a ·w· waJ zgmę .i na womie~. Mąt 
k:ilu, gdzie. zamierza wprowadzić w czyn swe samo? ' ja tera:z. bez niego pocznę?„. Kto nakar- zma.r ··· i,ęc sama z synem została.„. 
niecne zamiary. p J, • l ,.1, • • mi głodne moje dziecko? O Stasi'eńku Dobry był syn„.. Utrzymywał matkę 

W pewnej chwili przysiada się do nich omrucz.e•.l\ spoJrza zuizrwiony na ó" · d ., · : „. · ' · t ' i troszczył siię o nią na stare lata 
przemysłowiec Pomruczek. Jankę m l Je YiilY, tlile masz ]UZ. QIJca, S1ero O ty W' 'd . „. 

P · · h · d · n1 )J."' r J · · t t · t 1. h iięc ygocąc z zimna rozglądała 
_ .rosim}, niec pan. s1a a.„ - zaprasza _ Ja tego przyna-}mni·ej nie czuw.. 1. ,,..... uz ct~ ~ a rue u u I. w swyc . d k h- bł i.t . ' . . 

go Hahym. - Czy pan. tu 1est sam?.„ odpa 1 C e h M . t 0 • nnionach .... Juz ct zabawek me przynie- się. o Oltii:t wy all\ ym1 oczyma r pytafa 
- falr„. - odpow1acb Pomruczek. - Wra- - . . ri z, c . - oze. eraz p C~UJ~ • . ! O" St . 'k ó. . drzącym głosem: 

cam z „Bristolu".„ Człowiekowi nudzi się za- - aoda:t ze sm1echem, biorąc SWÓJ k1c- sie „. 1• as.ien u tym J nieszczęsny!.. _ A czy 0 moim Józku nic n~e st · 
bawa w jednym lckalu .. „. Ja t.ak zawsze robię„. !icn do ręki - No, proszę ... Za lepsze A mały dzieci'ak, jakgdyby rozumie- chać?„ .. Józek St hl k' S Yó: 
Od ~~nasteJ do ~rugie1 w Je~nym lokalu, od ls,:unopoczucie pana prezesa ... Prosit!... ;ąc że nie ujrzy już nigdy swego oj.ca · ·d ac ews J.„. yn m 1 
d1ug1e1 do czwarte} - w drugim, od czwarte; . . . • . . . • ' . . . . · ' JĘ; yny ... 
do szóstej _ w trzecim i 0 szóstej do domu. Janka wzięła równ. rez SWÓJ kwh~h ro1pla:kal się serdecznie 1 krzyczał przez l n IS i J ... __ 

.do ręki. Hal win obs~~al is WAA-. lUjJ . 118 . zy C ąg' 9,.,._. 
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Notatnik miejski OKULARY HYGIENICZNE. 
-o- OCZY ZARABIAJĄ I 

Dziś przybędzie do Lodzi nowy starosta Łódź stawia szczególne wymagania. Tu konane przez fabrykę. Żaden szablon nie może 

Nr. 322 

KonUtet trzeciej dzielnicy 
rozpoczął pracę na stworzeniem 

k uchni 
grodzki dr. Kazimierz Mostkowskl, dotychcza- ws~yscy o.d majstra do przemysło"'.ca muszą tu mieć miejsca. 
sowy podprokurator sądu okręgowego we Lwo nosić specialne okulary. Dozorowame maszyn, Nowoczesny przedsiębiorca dbały o wydaj- Łódź, 18 listopada,_ 
wie I natychmiast rozpocznie urzędowanie za· ' ruchu wymaga okularów „w dal" - praca ność pracy racjonalnie oświetla swój zakład, (gr.) _ Na odbytym w lokalu trze-
poznając się z wszystkimi agendami ad:Uinl· przy biórku, kontrola tkanin, wiązanie nici, dru do obowiązków pracownika natomiast należy ciego komisariatu policji posh!dzeniu w 
stracyjnymi I instancJi. kowanie szkieł „z bliska". I takie zaopatrzenie oka, aby przy wytężonej 

• o Okulary dla zatrudnionych w przemyśle pracy dawafo bez szkody na zdrowiu maximum sprawie utworzenia kuchni dla najbied-
Dnia t grudnia rb. p;zed Sądem Okręgowym tkackim bezwzględnie muszą być nailepiei do-j sprawności. Inaczej następuje redukcja niestusz niejszych, zawiązał się komitet dzielni-

toczyć się będzie sensacyjny' proces przeciwko brane przez specjalistę i najprecyzyjniej wy- nie przypisywana wiekowi. · cy trzeciej z p. Józefem Trawkowskim, 
dwum siostrom Praksedzie Malarczyk 1 Leo- BIPOKALE. I d · 
kadłi NagockieJ, oskarżonym 0 to, że 5 wrześ· Wiele osób używa dwu par okularów: jed- Dwuogniskowe szkła BIFOKAL.E usuwają aptekarzem na cze e, wiceprzewo m-
nia w nocy zamordowały Piotra Malarczyka, nel do czytania, drugiej do patrzenia w dal. wymienione wady I pozwalają zastąpić dwie czącym komisarzem Andziakiem, dru
męża pierwsze) i umierającemu odcięły brzytwą Jest to rzecz prosta połączone z dużą niewy- pary okularów jedną, przez którą zupełnie gim zastępcą p. Mieczysławem Choi· 
głowę. Zabity miał maltretować zarówno żonę godą, bywa też ogromnie szkodliwe dla wzro- swobodnie i niemal jednocześnie patrzy się w ki k b .ki Ad lf L. i · 
lak i 10-letnią córeczkę. ku, ponieważ np. czytając korespondencję nie dal i na bliski dystans, a są tylko nieco droż- nac m, S ·ar m em p. 0 em IP łl· 

* * zmienia się okularów, gdy trzeba dla zazna cze sze. skim, sekretarzem p. Szurrnakiem i 
w dniu 27 września: t. J. w dzień wyborów nia godziny spojrzeć na bardziej oddalony Nie trzeba wyjaśniać dłużej wygody ani członkiem zarządu, p. Dobrodziejem. 

do Rady Miejskiej, w różnych punktach miasta zegar. zdrowotności tego rozwiązania sprawy. Nawet • Ponadto utworzono 14-cie komite• 
dochodziło do awantur. M. in. doszło do bólki Odwrotnie gdy ma się na oczach szkła <lo dla osób używających szkieł wyłącznie do czy t. . h 

patrzenia „wdał", nie zmienia się ich zazwy- tania, BIFOKALE są wskazane, gdyż pozwala- OW reionowyc • 
przed lokalem PPS na ut. Karolewskiej, gdzie czaj gdy trzeba spojrzeć do notatnika. Tak ią bez zdejmowania okularów oderwać się co Komitet rozpoczął już swą działal-
zatrzymano kilka osób za udział w krwaweJ 
awanturze. Sąd Grodzki skazał wczoraj wszyst psują sobie oczy wszyscy inkasenci etektrow· chwila od pracy. Unika się również zsuwania ność na terenie dzielnicy staromiejskiej 
kich zatrzymanych na 3 miesiące aresztu. ni, gazowni I fabryk, mający prac~ biurową na sz~ieł. na cz.oto, lub koniec nosa, co nie jest ~~~~„~ 

** mieście. ani mile, ani estetyczne. ~~~ 
* W obu wypadkach spogląda się przez nie- Wszyscy odwiedzający słynnego optome-

Budowa Biblioteki Publiczne) im. Marszałka właściwe szkła, co wywołuje forsowanie i trystę p. Jana Rowińskiego Dyrektora Instytn- Prznd głodnm i ~bł"'dnm 
Piłsudskiego rozpocznie się dopiero na wiosnę psucie oczu i podwyższanie numeru szkieł. Z tu FILTO.R.EX de Paris przyjmującego codzien rJ ~ ~ U li 
przyszłego roku. Plan budowy nie został bo- tego powodu są częste bóle głowy, }{tórych nie od 9-12 i 3-5 w nowoczesnym gabinecie b , , łb • 
wiem Jeszcze opracowany, a ponieważ lada pochodzenia chorzy nie znają, ostabiając i za- optycznym Lecznicy Ocznej, Piotrkowska 86, ronmy w@pfi racl 
dzień mogą nastąpić przymrozki, postanowiono truwaJąc cały organizm, serce i nerw oczny II p. tylko do ko1ica miesiąca, są po!nformowa- ~ U 
przystąpić do prac budowlanych dopiero w proszkami, gdy radykalnie pomogą właściwe ni i sprawdzają swój wzrok bezpłatnie i bez l":"'ł~~~~r.:"11"'°7ii'~U'o;!l~l'"1"1r:-1~~. f".t1r.! 
kwietniu. szkła. zobowiązania. ~~~~~l:!!:l~~~L~l~~~~l!:!j~ 

• 
DR .MED. Prywatna Przychodnia L EC z N I CA OMEGA D K I .. , łł D E! R Dr li I KOH łł 

H. KR A us KO p F w ~o~ ~e~e~c~~b ~ !~r!~ A Q Ł ó w NA ·9, tel. 142-42 r. u li med: us aw 
AKUSZ~RJA I CHORO P.Y l<OBIECE od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9-1 PrzyJ.~ują lekarze we .wszy•tklcb spe SPEC. chor. SEKSUALNYCH speclalista 

Zgierska 15 tel. Panie przyimuje kobieta lekarz cJalnosciach. - Analizy. Roentgen. wenerycznych 1 skórnych (włosów) ~kusz„r--in,..kolo• 
113-47 p 1 o T R K 0 w S K A 161 Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny ANDRZEJA 2, telefon 132-28. 1111 , • , • ~ _ • 

~!zyJmuJe od 8,30-10 zrana: 4--8 w. PORADA 
3 

ZŁ. ~~z!.:_ ___ . przyjmuje od 9--11 1 od 6-8 wiecz. UL PIŁ~~DS~lfGO 51, tel. 110-03. 
--- --- ---·--- Przyimuie 8-10 I 4-8 w. 

nr. HENRYKOWSKI PRZYCHODNIA Dr. HELLER Dr. MED. „ - . 
Specjalista c:hor6b skórnych, WEllEROLOGICZllA Spec. chorób ~kornych, wcm•ryc1nycb A Kias"'ttzatsk1 0' Jlln po•~ AK 
wenerycznych i seksualnych Leczenie chor. weneryc:m. i skórnych· i !llo:;w1~łdowych n. I~ liłU li U e n Jin 
TRAUQUTTĄ 9, tel. 262·98. ZAWADZKA 1 telefon T~AU.GUT:CA 8, tel. 179-89 CHIRURG • UROLOG CHOROBY WEWN~TRZNf 

od 8 - 11-eJ I od 6 - 9-teJ wieczór, 122-73. przyJ!UU!? oc. ~-:Jl t od 4-!!. przeprowadził się na ul. I ALLfRGICZNI!. 
nledzlele i święta od 9 - 12.30 CZ}'nna od 9 rano do 9 wlecz. -~~1edz1ele~w1ęt~-~~ _l_°=!._ At. I<OśCIUSZKI 60 (Rói:; Zamenhofa) Gabinet Elektro- I światłoleczniczy 

L- ECZNICA PIOTRKOWSKA 294 - PORADA 3 ZŁOTE. Dr. s 6 AW I N SKI TEL 174.99. ul. NAWROT N!! 7 
przy przysŁ tram!:.\~~~~~ Dr. w. BALICKA med. • Dr. R 6 ż a ner Przyjmu1:'·ort~~·7-eJ. 

2 razy dzien_nie prz~jm. lekarze we SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrot) położnictwo I choroby kobiece Specjalista c\or. wenerycznych, skór· -----------------
wsz1istk1ch specplnośc ach. Nr. teL 194-oa. BAŁUCKI RYNEK 3• Tel. 148_80 nycb I seksualnych DO WYNAJF,CIA umeblowany pokó 

OAdB 1N1ĘT DEdNT8YS~Y.CZNY Choroby sf.{,rne 1 wooeryc.:ne przyjmuje ·:id 4_ 7. NARUTOWICZA 9 teł. 128_98. frontowy, slonecz~yś _w śródn:iieśc11u zś 
o rano o w1e1.:z. przyjmuje kobiety I dzieci od 12.45 ----- --~-- n!ekrępującym we1 c1~m z uzywa no 

. . PORADA 3 ZL do 2 15 1 od 6-8-eJ DR MED Przyjmule od 9-1 J od 5-9 w. c1ą telefonu, z całodziennym utrzyma 
--~ • • ' ~ niem lub bez. Wiadomość tel. 106-69 

LEKARZ - DENTYSTA . Dr. BRAUN S Krynskłl0t.Jll2~. H. LUBICZ, w god~. =-16. ·- . 

B. NUSBAUMOWA CECilELfłlArłA 4 tel. 100-57. CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE Chor. skórne ! ~eneryczne 75 GROSZY LEKCJA f.RANCU~~f~ 
' · (k bi · t · •d · ') przep!'owądz1! się na ul. GO. Dyplomowana paryzanka u zie ~ 

_Przyjmuje od 5 do 8 po poł. Spec- cbor. skórnych I weneryeznycb SIENKIEWVc:/ 
3
1
4 

21'~c; 
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_10 
PIŁSUDSKIEGO 69, -~, 1ekcii francuskiego. Gramatyka, Lite P1otrkOWSka 51 tel. . . i seksualnych._ . . , te eon (Róg Narutowicza). ' Tel. 141-32. ra tura, Konwersacia. Metoda skróco 

. 121.23 PrzJ'.1mu!e o~ S-;l, 3-4 1 od 7-9 w~ przyimu1e od 11-1 I od 3-4 PO poi. od 8_ 10, 12_ 2, 5_ 8• w niedz. 9-11. na dla udających się na studia. T!o-
w medz1ele 1 święta od 10-1 po poł. • maczenia. Korespondencja. Polu<lmo 

~r B HU rw'I cz . -!?!:; w M 111 e r TRW ALA ondulacja najnowszymi apa- wa 20, m.zo. I-sza lewa oficyna parter 
ZAGINĘ~ Y 3 weksle, Jeden . zł._ 300.- • ratami s zł. 100 % gwaranci! wykonu-

• • wystawiony przez Andrze1a 1 Annę Chor. wewnętrzne ie Zakład fryzjerski .Rokicińska 24. JĘZYKÓW ANOIEJ.SKIEOO, fRAN 
choroby skórne I weneryczne Pieczko. Dwa po zl. 100.- wystawio- (SPEC. CHOR. REUMATYCZNE) · ' CUSKIEGO - gruntownie udziela~ 

PIOTRKOWSKA 10. ne przez Walentego Nowackiego. - SIENKIEWICZA 40, tel. 146-11, J(UCHARKA do gotowania i sp1ząta- gramatyka, literatura, koi:iwer~acia, 
Przyjm. od 8-11 i od 5-9· Weksle unieważniam Jan tilit, wie~ przyjm _ od 4.30-7 wiccz. nia potrzebna. Dobrzyńska, Narutowl- handlo~a korespondencja. 1 el. 262-70 
W niedz. i świeta od 8-1. Andrzeiów, gm. Nowosolna. Gabinet fizykalnej terapii· cza 38. w godzmie 2-3 • 

. 
.4! JH.11. n drze i ż oń s Il i ~~~~~~~~~~~~ ~ b; śC'ie odtransportuję ją do domu, więc w1ąc - pędzili szosą dość nawet na 
lfl '-' też dotrzymuję słowa„.. A pozatem z tym odcinku równą. 

r I ( h p ; e r w s z a m BI ł o s' c' I ~~~:~e~~~~~~ 1;~ew;:i~~:i. siie :~~c~ Ale M~~~·oi:f;~iie :~~~n~~j :o~;~~~e~~~ I '~ Sankt Moritz oduczyłam się od wcze- bardzo niemflej i zgrzytliwej czynił.a ich 
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sncgo chodzenfa spać - mówiła Julia, ostrożnieiszymi. Oboje nie wiedzieli do-
sadowiąc się obok painny Podrębińskiej. brze jak zacząć dyskusję. 

- Jedźmy! - rzuciła p-otem szofe- Wreszcie Julita raz jeden i 'drugi spoj-
" Pow~eśf spółczesna t/ rowi krótki rozkaz. rzawszy z poza rzęs na swe~o towarzy-

- Słucham panią hrabinę! -- trochę sza, zauważyła: . . . 
Danuta Kresińska. e:ksrt.dJ,.,o it<i w mil· nając szczelni1e kurtkę. dri:ącym gł•osem odpad Staszek~ - ~ygląda ~o tak, Jakbyś s1e me 

~::J~~eow~!~~atoym Jana Zarysu zoslale W tej samej chwili zazgrzyfaol'y otwi•e _ z powrotem ja prowadzić będę cieszył ~m .trochę, ze znalazłam wresz· 
Nie mogąc znaleźć prac'} - maje,c na une drzwi. wóz' - uprzedzała go już z góry Groto- c:e dla c1eb1e tmchę czasu. 

utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary- W śwłetle bijącego z hallu światla mirska. - Podkreślitaś słusznie słowa .,na-
sza. ukazały się dwie sylwetkł kobiecę. _ Ta!k J'est pani hrab~no! _ powtó- rrszcie" i ,.trochę" ... Dla iirrnych mialaś 

Dowiaduje sie o tern narzeczony Da- W h n ń k • ' t · · · h 
nuśki, Stanlshw Reczvfiski 1 nie wierząc pi1ersiac ,_,ecz.y s i~g0 zam~rt rzyt szofer. ego ~zasu z~aczme w1:ęceJ - zac mu· 
w platoniczność ·tego · sto~unku. zrywa dech, poznał bowiem, że Jedną i mch Poni·osta go radość i zaraz potym rzy! się .Stamst~w. . 
z nią. jest hrabtna Orotomi1rska. zgasił gwałtowny . n·iepoikój. Zrozumiał . lirab11na .zac1~nęła u?t~. Zdawało się, 

Kresińska po wielu przygodach poznaie - Grzecznie to z Jej strony, że od- bowiem, że to, 00 mu powłe Julia, ~decy- ze wybuchme n;.1edzy nnm1 nowa sprze~z 
tajemniczego dżente lmena. Karola Ornlcza, prowadza swojego gościa aż do same- ,.iu~e prawdop.o·do·bni·e 0 ca•ym J'ego dal- lka. Ale Grotom1.rska pohamowawszy się 
który - ciężko chory - żeni sie z nią. 1.. • 1 

Stanisław Reczyński zostaie szoferem go <:.uta! - pomyślał le11i1wtie. szym życiiu.„ zz.częła ·Innym zgoła tonem: 
u Julii hr. Grotomirskiei. Miedzy szoferem Ustużni·e z.eskooezywszy z samo.chodu - Mój drog.i, jeśli w dalszym ciągu 
i hrabiną zawiązuje sle p!omlenny romans. otworzył tyl.ne drzwiiczki. Rozdział sto czterdziesty dziewiąty przemawiać do mni·e będziesz w ten spo-

. . . tl k' bi Panna Zofia Podrębińska by ta osób- STARE WSPOMNIENIA 1 NOWE sób. miast dojść do porozumienia i po-
Czeg-,o me wzięły P~ at ·i, . e: ką nie brzydką, ale przedewszystkiem SZALE~STWA rozmawiać jak dawni przyjaciele. nie-

rze s~kwestrator, . ubezp i~czalm ~po bardz.o miłą i' i.inteligentną. Julia, która ze pcArzebinie rozgoryczamy się tylko. 
łcczne~ albo komormk za mewyku~1one swoim sąs iedztwem nie żyła w specjal- Przyjechawszy do Seookowa, zo- _ Czy bardzo ci zależy na tym, 
weksle.... ~Y. tu w Grzyman?w:cach me zażyłych stosunkach wyróżniai\a stawili ~am pannę Podr.ębińsk~, po- ażebyśmy porozmawiali jak dawniej? 
trzymamy; się 3es~cze Bogu dz1ęk1, ale zawsze pannę z Sęczk.owa, która też czcm Julia u~11adła obok k1erown11cy. _ Widocznie tak, jeśli cię 0 to pro-
okoHcZ111e dw o:y led:-v·~e zip;ą ! _ nawzajem lubiła ją szczerze. -:- T~raz Ja P.oprowadzę mas~ynę- szę„„ I jeśli mainewrowafam w ten spo-

Podcza.s teJ dlugi1cJ trrad,y kamerdy- Kj.edy obi.e panie znalaz1y srę przy pnw1e~z.1ata, .raz 1e~zcz.e przesyłaJąc rę,- sób, ażeby, znaleźć się z tobą sam na 
nera Stams.ta~ uzupe.łnił ~w:o1ą garde- samochodzhe, Podrębińska zawahała się. k<t pozegna1m·e st'OH\·CeJ na ganku Zosi. ~am i to o tej p,orze, kiedy raczej powin- · 
rqbę, a zap1paJąc kurtKę oswradczył: - Czy jednak niie robi pani zbyt Sarno,chód pomknął w stronę Grzy- nam zażywać miłego snu . 

......, No, jestem gotów !.„ Idę! w iielkiego poświęcenia, odwożąc mn·i·e m:'.r.owiic. Staszek chciał ukarać ją udanym 
Zaraz potem wyprowadził z garażu csobiiście do <}omu? I świtało. chłodem i posępnymi wymówkami. Ale 

't'łÓZ i zaiechat pod pałac. StaJ]isław nadstawił pilnie ucha. Na wschodzie delikatny seledyn nie· wystarczyło jednak jej dobre słowo, aże 
- Psia s1lużba ! - ziewnął wściekle. A panna Podrębińska ciągnęh dalej: , b:i przechodził w coraz czerwieńsze by momentalnie zmi(?knąl jak wosk. 
L~n iwie spojrzał . w.stronęyałac~. -Czy .ni·~ lepiej b~dzie jeśli, po 'lkalory, zamieni~jąc ho-ryzont w kwit- . -.Jesteś napra;.vdę dobra, że marz
Ctcho tam było i c1·emno, tylko Jesz- trudach dnia 1 ca ~onocneJ zabawy, uda. nące grzędy róz. n1esz 1 fatygujesz s r ę po nocy po to tyl-

cze w kilku oknach pa!Ho s i ę światło. I s i;;' pani na spoczynek? Miłe jest mi I Od pól szty rzeźk1ie podmu'chy wia- ku, ażeby mi zrobić przyjemność -
Rozespany sz.ofer wstrz~si! ął si ę : \\<prawd~ie towarzystwo p1ni, pani tr,1. szepnął. 

uc-7 u! przenikliwe zimno. , . Jul ib , ale n aprawdę nie chciałabym na- ~wiat pachniał poranki.em i przed- Miast od·p·owiedzi kobieta lakko przy-
-· Cieka w7Im czym długo jeszcze I duiywać jej grzeczn10sc1. wiośnj.em. tu!ila się do jego ramienia .... 

każą mi tu marznąć? - mruknął zapi- - Obi1ecaitam rodzicom pani', że oso- Oboje młodzi - nic do siiebie n~e mó- (Dalszy ciąg jutro). 
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MECZ BOKSERSKI z DANIĄ ODWOŁANY ~~~!~!~a0!1w!~!§rl~ . Krakowskie władze piłkarskie pasta 

K • d ' • ł • d d N• • M • • • nowiły zwróc~ć się do Zarzą.du Li~i z a1nar o mow1 WYJ8Z u . o 1em1ec. - 1s1urew1ez doniesieniem na kilku zawodników hgo-. ł . z Sokoła 'Wych, biorących udział w niedzielnym zaząda ZWO}Ofe018 meczu Kraków-Liga. . 
p , 18 I' t d Misi' • i . 'ć . d IR t • k) s· '6sk' (M' • • ) M • Niektórzy zawodnicy jak Matias i Wa-. . oznan, . ;s opa a. · . urewtcz zam erza prz~es Slę o a a1a .' tp1 t , is1urewtcz , . a1- siewicz zachowywali się skandalicznie 

, Za:p·o';iedziany na dz1en 2~ b.m. J':d.nego z klubów poznańskich. Czy aby chrzyck•. (Sulczy6&k1), Szymul'a (Lesiak) na boisku, wymyślając sędziemu, a ·po 
tn.Iędzypanstwo;wy mecz bokisersk1 Pol- n1e do Warty. Khmeck1 (Adamczyk). . , , i meczu obrażony został słownie kapitan 
ska - Dania nie dojdzie do sikutku. W 1 * ·· Ze wzg~ędu ina !D~łą, atrak~y1nosc te- związkowy KOZPN. p. Kuczalski. .. 
dniu wczorajszym otrzymały władze bok · Na mecz bokserski Poznań - Śląsk go spotkama obaw1ac się nalezy ponow- \ 
sersikie pismo od Du6skieao Związku w d~u 6 grudnia wyznaczył POZB ~a- ';le~ deficytu Zazn.aczyć przytem nale- Sobkowaak ••• w reprezentacfi 
Bokserskie20 z zawiad<>mieniem, że wła- stępu1ących zawodników: Sobkowiak zy, ze rozejlranv ruedawno mecz z Ło- Warszawy 
dze duńsk~e n.ie są w stanie 2<>ś<:ić u sie- (Liszke), Koziołek (Janowczvk), Pela I dzią przyniósł Poznańskiemu OZB 300 
bie bckiserów polskich w termini~ poda- ;l(Frankowski), Kajnar (Walkowiak lub zł. strat. A gdzie RothOIC? 
nym przez PZB. Duńczycy chętnie roze-
grają sipotkanie z Polską, l~z w termi- H Warszawa, 18 listopada. 
nie późniejszym. Zarząd PZB w najbliż- „,Dyplom~"1·a warsz~11•sk1· ni· l„nn1·1' Kapitan zw. warszawskiego OZB po„ 
szym czasie zaproponuje Du6czykom in- , UU U W O lli19 wołał do usilnego treningu przed me· 
ne tc-minv S k I" b d I ł .,. d \.. „ czent ze Stuttgartem 24-ech bokserów 

W związku z odwołaniem pierwsze- prawe z „amery anam ę z e za 8~0 zuna. warszawskich. Ciekawe, że w wadze 
go w sezonie bieżącym meczu między- Warszawa, 18 listopada l suuku do „uciekinierów". Toczą się iuż muszej przewidziany jest Sobkowiak. O 
państwowego będą mogły rozpocząć się Jak Już podawaliśmy, w niedzielę pcdobno pertraktacje, które doprowa- · zezwolenie na jego start w barwach War 
w terminie poprzednio przewidzianym "rócili ze swel amerykańskiej eskapa- dzlć mają do łagodnego wymiaru kary, szawy przeciwko Stuttgartowi zwrócił 
drużynowe Mistrzostwa. Polski. Jak · dy czterej gracze Legii. Opinia sporto- ~zamian za co czterej „amerykanie„ po- się związek warszawski do PZB. 
wiadomo zamierzały władze bokser- wa spodziewała się, że z chwilą ich po- zostać mają wierni dotychczasowym bar Rzuca się w oczy natomiast fakt nie-
skie przesunąć początek mistrzostw wrotu kierownictwo Legli w sposób ener wom klubowym. wyinaczenla Rotholca. Widocznie kpt 
Polski na 13 itrudnia obecine jednak nic giczny przystąpi do wyclągnlecia kon- W obawie więc, aby po wydągnięclu związkowy WOZB uważa go za pięś.cia; 
już nie stoi na przeszkodzie, by pierw- sekwencyj z ich postępku. Tymczasem w stosunku do nich konsekwencyJ, nie na „skończonego". „.a szkoda. 
sze walki mistrzowskie odbyły się w .

1 

dzlś rozeszły sle wieści, te kierownic- opuścili 0111 klubu, kierownictwo Legii 
ostatnią niedzielę listopada. two sekcił piłkarskiej Legii postanowiło' postanowiło sprawę załagodzić. Warszawianka nie jedzie 

!Losowanie mistrzostw drużynowych , zrewidować swój poprzedni plan w sto-
Polskj, odbędzie się w Poz11aniu w nad-1 - na święta do Belgii 
c~o~z,cą sobotę, w obecności, przedsta- m.-ho oler pmlR...-o_.a.~.· ~b Bruksela, 18 listopada wic1eh poszczegolnych okręl!ow bok- ~„ g ... 91 aiPB1l ąa, 

sk' eh j Na okres ~wiąt Bożego Narodzenia 
ser 

1 
• -.·~ Nazwiska infomotorów będą ujawnione przyjechać miała do Belgii Warszawian 

S.r....r 1' 'c1'arski Po~„„.„~a poruszo I · d ' ka dla rozegrania meczu z reprezenta-1~ Y P ~ ~. ............ , - Katowice, 18 listopa a. J teresowane kluby rozprawy aądowej, 
ne zosta~y wtadomoscią 0 odmo~e ~af- Pisma koncernu „Polonia" zamieści· redakcja nazwisk swych informatoró\X cją ligowych klubów antwerpijskich. 
na~a wv1azd~ na tou.rne.e. do . ~tenu~c. , ły w poniedziałkowych numerach p. t. j w myśl zobowiązania nie może podać · Spotkanie powyższe nie dojdzie jed 
Ka1n,ar ~rawie ,w ostatnie1 ch~1h za~a- , „Wyjaśnienie w sprawie „Śląska" 1 do wiadomości publicznej". uak do skutku, gdyż belgijskie kluby li-
dc-!Dił k;iero~~ Warty, z.e ~o .~ie- · Garbarni'' - następującą notatkę~ Tyle pls1a pisma Polonii" Dobrze- gowe grać będą w czasie Swiąt mecze 
m1ec nie p0jedz1e, usprawiedlt~ąc " K 1 · " · o mtstuostwo i nie otrzymały zezwole swoją odmowę nieprzygotowaniem do 1 " ż lątku z ałtykułem " ur era ' ełJy I! hrb PZPN nia na odłożenie ic!ł, celem rozegrania 
ciężkiej walki .Jaka czeka !!<> z Kaesne- ,Wlęczornego" )V ~prawi~ usiłowanegg wzitł~'~f\łe Ś}· O~PN - '\_VSZCzął docho· towarzyskich spotkań z zespołami za
rem. Odmowa Kajnara wywołała kon- : przekupstwa .~espolu Garbarni i L. K_ł :'· dzen a w teJ sprawłe i Wll'Wczas mógll- granicznymi. 
sternację w szeregach Warty tymbar- ~rzez „$1ąsk , redak~ja nasza wyJasma byśmy dojść do sedna sprawy. i wy
dziej, ie w kontraktach z drużynami nie- · ze Informacje w teJ sprawie czerpała łowić. He prawdy było w ostatmch re· 
mieckimi Warta zobowiązała się przy- ' od dwuch poważnych działaczy plłkar- wetac1ach pism śląskich. 
jechać z Kajnarem \ skicb. •*• 

Kierownictwo • ®ekcji pięściarskiej W rade potrzeby nazwiska tych Zarząd Ligi postanowił zażądać od 
Warty postanowiło wyciągnąć jaknajda- działaczy podane zostaną kompetent- kierownictwa S!)kcił piłkarskiej LKS-u 
lej idące konsekwencje z postępowania nym czynnikom, jednak do chwili wyjaśnień odnośnie zarzutów postawio
Kajnara. Przypomnieć należy, że Kajnar wszczęcia śledztwa przez władze spor nych klubowi łódzkiemu w związku z 
od dłuższego czasu uchylał się od re- towe czy też zapowie~lanej przez zain głośnymi ostatnio aferami. 
wanżowej wlaki z Woźniakiewiczem na 
co jednak kierOwnictwo Warty patrza
ło przez palce. Obecnie miarka przebra
ła się, to też aK.jnara czeka wysoka dys
kwaliłłkacia. 

Do Niemiec W aria wvbrała się z na-
1S1tępującymi pięściarzami: Sobkowiak, 
Koziołek, Frankowski, Banki, Sipiński, 
Flory,siak, Szymur~ Klimecki. Rezerwo 
wi: Jarecki, Rarlajak i Sulczyński. 

'*, 
** . Czołowy pięściarz Sokoła poznań-

skie)!o Misiurewic.z nadesłał w dniu dzi
siejszym list do Sokoła z prośbą o udzie
lenie mu zwolnienia. List Misiurewicza 
zasikoczył kierownictwo sekcji bokser
skiej Sokoła. W tej chwili nie wiadOIDlo 
jeszcze czy Sokół wvda Misiurewiczowi 
zwolnienie. 

Z nieoficjalnych źr6deł donoszą, że 

Zawody pływackie młodzieży szkolnej 
Na ellminactacb padł rekord okręgu 

W nadchodzącą niedziele organizuje Towa· uzyskuląc czas 1.41.9. Dotychczasowy rekord 
rzystwo Nauczycieli Wychowania fizycznego o należał do Wągrowskiej (LKS) 1.44.2. 
godzinie 16-&J w basenie YMCA mledzyszkolne Wobec wyrównanego poziomu walka o pierw 
zawody pływackie młodzieży szkolneł (żeńskieł sze mielśca w finałach bedzle b. zażarta, a 
I męskiej) o puchary przechodnie. W związku zwłaszcza w biegach sztafetowych. Podobne za 
z tymi zawodami odbyły sle Jut elimlnacle I do wody młodzieży szkolne! odbyły sie w Lodzi 
finałów zakwalifikowało sle ponad 100 zawodni- w pierwszych dniach mała r. b. Pierwsze mleJs
ków. Na ellmlnacfach uzyskano szerest b. do- ca w klasyllkacJI zespołowej szkół :teńskich I mę 
brych wyników, przyczem Krzemińska (Glmn. skich zalęły wówczas Gimnazja Niemieckie, za· 
Skrzypkowskie!) ustanowiła nowy rekord okri:-

1 
wodnicy których zajęli również wiekszość pierw 

gu w biegu na 100 metr. stylem d«>wolnym pań, szych miejsc w konkurenclach indywidualnych. 

~~~1iowie oił~arm oo~ mmtem one~nonwa 
Wykrycie sensacytneJ afery piłkarskiej 

Echa zawodów 
w grach sportowych 

W związku z wynikami meczów w grach 
sportowych I. K. P. - „Bar-Kochba 2:1 i Orle
Bar-Kochba 2:0 prostuje się, i:t zawody rozegra
ne w sobotę 14 b. m. w siatkówke meską o mi· 
strzostwo klasy B zakończyły się WYnikami: 

Bar - Kochba - Orle 2:0 dla Bar-Kochby, 
Bar - Kochba - I. K. P. 2:1 dla Bar-Kochby, 

Zycie klubowe 
. Walne zgromadzenie członków Sekcii Strze· 
lecklel Strzeleckiego Klubu Sportoweiw odbę~ 
dzle się w sobotę, 21-go listooada 1936 roku o 
godzinie 19-ei w pierwszym, o irodzinie 19.30 
w drugim terminie w lokafo własnvm przy ul. 
P. O. W. Nr. 1. 

• • 
Nawozorganizowana *sekcja Szermiercza po

daje do wiadomości. że zajęcia (treniniri) odby
wać się będą w ponie-Ozialki i środy każdego ty· 
godnla w godzinach od 20 do 21. 

Sekretariat Klubu przyjmuje jeszcze zapi
sy do Sekcji we wtorki i piątki od 11:odzlny 19 
do 21-ei. 

Pierwsza porażka 
piłkarzy Gedanii 

Gdańsk, 18 listopada 
• Władze sportowe w Bernie zajmują kę" w swej marynarce. W ramach turnieju o mistrzostwo NOWI kapitanowie się od kilku dni sensacyjną aferą, tłem Afera ta wywołała tym większą sen okręgu kwidzyńska - gdańskiego w pil-

sportowi zw. Makkabl 
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kt?rej jest przekupstwo sędziów pitkar- sację, że wmieszanych w nią jest pod o- ce nożnej, drużyna Gedanii poniosła 
Lista kapitanów sportoWYch zw. Makabi sk1ch. . . . . bno niemniej jak 30 sędziów. pierwszą w tym sezonie porażkę, prze-

przedstawia się następuiaco: Jak się okazuJe, zadomowił się tam Wedle obiegających pogłosek trzej grywafąc do Gdańskiego BU'EV 1:2. 
Gimnastyka - Sternlicht (Bielsko), piłka dziwny zwyczaj, oto kluby znajdujące sędziowie w trakcie dochodzeń wstęp- Porażka ta zepchnęła Gedanię na 

nożna - S~hneider (Kr~ków). le~ka atletyka- się w złej sytuacji w mistrzostwach, nych przyznali się do zarzucanych im drugie miejsce w tabeli rozgrywek. 
Deigel (Lwow), pływanie - (Bielsko), sporty chcąc poprawić swą lokatę, przekupy- rzestępstw. Tłumaczyli się oni w dość. wodne - Szeinman (Warszawa), oilka ręcz-
na - Jaczmiennik (Łódź), ping - pong - łlimel- v:aty sęd~iów, co -:- jak łatwo można ?ry.ginalny sposób, tw.ierdz~c, że kwoty Potegnanle trenera 
farb (Warszawa), tenis - fast (Tarnów), ho- się domysleć - miało na celu uzyska- Jakie otrzymywali me miały na celu 
kei - mgr. Osiek (Kraków), szermierka - nie korzystnych dla siebie w czasie po ich przekupienia, lecz stanowiły pewne piłkarskiego ŁlfS·U 
adw. Perezt (Warszawa). kolarstwo - (Łódź), · • d · d k d · · j · boks _ Kupferstein (Warszawa). narciarstwo- szczególnych meczów, rozstrzygnięc. go ro zaJU o sz o owanie za to, lZ uz W lokalu LKS-u odbyło się oneitdaj poże-
Abeles (Kraków), turystyka - Mirkiewicz Procedura przekupywania odbywa- w godzinach przedpołudniowych sta- gnanie trenera P· Latosa Czelslera. któremu zo-

d k · · 1· · d d ·· k' · t słał wręczony upominek od zarzadu klubu. Pan (Warszawa). la się w ten sposób, że o ieszem ma- w1a 1 się o yspozycn ierowmc wa Czeisler pozostaje w Lodzi leszcze orzez parę 

Tr~Y 1·mi1Pllf.7'f rynarki sędziego znajdującej się w szat zawodów. dni. . 
'E:J • ~a fJ!! ni, wkładano kopertę z odpowiednią su- Jak widać niezdrowe stosunki w pił Jak się dowiadujemy Piłkarze LKS-u w cin„ 

bokcerst.. ie W nrz,1sztum t nodnlu mą pieniężną. . . ce nożnej nie są pr.~ywileje.m jedneg. o. gu trzech miesięcy zimowych beda odbywać za-
- ~· "' ;i; >1 ~ k d h · M prawę (główttle gimnastyczna) w sali YMCA. 

W ł t Odnlu od"eda sie w Lodzi Sędzia znaJdował wprawdzie koper· ty! o czy \V'UC kraJow. aJą one m1eJ przysz ym yg u d · d h · t d · d · l lt t aż trzy imprezy bokserskie. We wtorek, 24 b. I tę op1ero po za wo ac • zwyczaJ en sce wszę zie, g zie rn ura spor owa 
m. odbędzie slQ mecz bokserski Geyer -. Kr~- i był jednak już tak dalece zakorzeniony,' nie osiągnęła jeszcze należytego rozwo W poniedziałek rozpoczęli treniniti (na ho· 
scheender, w czwartek 26 b. m. odl:J~d.zie. su: że każdy sędzia na pewno mógł liczyć, ju i gdzie górę nad fair play bierze chęć mo • trenerach) czołowi ko)arze łódzcy, wyzna• 
międzyldubowe zawody bokserskie łonzk1ego ! . . k , h d h 'd · · · k . d · k t I czeni przez LOZI(. W tremnitacb tych, które w Sokoła I w piątek 27 b. m. mistrz Lodzi IKP ro- i iz po u on~zonyc . za wo ~c znaJ zie I popraw1ema za a~ ą ccne me orzvs - ; ciągu całej zimy odbywać sle beda w sali V. M. 
zegra mecz towarzyski z KP Zlednoczon_e. I tego rodzaJU przyJemną „niespodzian~ neJ lokaty w tabel:. C. A •• bleue udział ponad 40 zawodników. 



u ore 
Wacuś i Zosia siedzą na ławeczc11 .,,, park'I.. 

Marzą o swej przyszłości. 

- A potem.„ - powiada Wacu,, - Potem 
wybudujemy sobie śliczny, wygodny, mały do
meczek, postawimy sobie tói nowe, przytulne 
mebelki, a wieczorem, gdy wrócę po pracy#, 

- „.to pójdziemy do kina! - kończy Zosia. 

** * Pani Barbara od godziny wybiera dla siebie 
torebkę w sklepie. Sprzedawca pokazał Już Jej 
niemal cały skład. Lada Jest zawalona pudeł· 
kami. 

- Widzę, że z panem nie doldę do ładu„. -
powiada pani Barbara. - Może pan będzie las· 
kaw. poprosić właściciela„. On ma pewnie wlę· 
ceJ doświadczenia.„ 

- O, tak.. - odparł sprzedawca. - Gdy 
widział panią wchodzącą do sklepu, natycb. 
miast uciekł.„ 

•• •• • 

I 
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Z walk o Madryt 

Nr. s22 

WIZYT AG.TA ANGIELSKIE.I FLOTY •. 

~~ 1 

~ 

' 

Pani Mayerowa urządziła Mve o'clock. Goś· • • 
cfe, herbatka ciastka. ożywione rozmowy Reprodukg1emy zd1ęcie, przedstawiające lekkie czohd armii powstańc.zeJ, obsłu· Król Edward VIII dokonał lustracji mor· 
wszystko jak' być powinno. Przy stole sied·zl giwane przez Marokańczyków, ~a przedmieściach Madryt u, zajętych przez skich jednostek woi~nnycb. Na zdjęciu 
również siedinioleinia córeczka gospodyai. Je-1 wo1ska 2e n. Franco. I widzimy. go .w czasie przeglądu łodzi 
den z gości zwraca się do niej: podlwodneJ. 

- Patrzcie, jaka duża już jest Haneczka!.„ · Powódź W Belgii 
Niedługo pewnie będziesz mamusi pomagała w 
gospodarstwie, prawda? 

- O, ja już teraz pomagam.„ - chwali się 
Haneczka. 

,_ Doprawdy?„. Co ty robisz?-
- Jak goście odchodzę, to mamusia każe mi 

zawsze przeliczyć srebrne łyżeczki... 

••• • „ 
Tadzio spóźnił się do szkoły, 
- Dlaczego przyszedłeś tak późno? - zwra· 

ca się doń groźnie nauczycieL 
- BoH. bo.„ ojciec mnie potrzebował.„ 
- A czy nie mógł się kim innym wyręczyć? 
- Nie„. nie mógł_ 
- A cóż on robił? 
- Sprawił mi lanie-

•• „. 
Pani Barbara skarży się przed swym ~ę

!em: 
- Wiesz, ten nasz zięć Jest okropny... Mu· 

sisz mu nareszcie powiedzieć kilka mocnych ! 
słówek!.„ Czy wiesz na co on sobie wczoraf po· I 
zwolił?„. Powiada do ~e, że 99 diabłów i jed· 11 

na teściowa to razem sto diabłów!H• 
Mąż pani Barbary zastanowił się przez chwi· 

lę i odparł: j We Flandrii trwa katastrofa powodzi. Na miejsce katastrofy przybył król bel-
- Moja droga, czego chcesz?!„. Przecie 99 giJskł Leopold, by wziąć udział w pr at:ach komitetu przeciwpowodziowego. 
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ROCKEFELLER NA FLORYDZIE. 

Miliarder Rockefeller spędza obecnie 
urlop na Florydzie, spacerując pod pa
lącymi promieniami słońca pod oołoną 

parasola. 

Codzienna nowelka „Expressu" strukcjami, dopiero nazajutrz udał s~ę do 1 łiotelu p zecież mieszka przyjaciółka 
jego żony. Blasseral' ·eoc k. e POłk . h f I Gdy po rozmowie z młodą kobietą - Swietnie, doskonale! - zawołał ... ZB iwan s . anie \V o e u ~rócił do biura, udał się wprost do ga- Teb - Ale to jeszcze nie wszystko. 

_ bmetu Teba. Ęlasser musi o tej samej porze złożyć 
. Julian Teb, właściciel b~ura ~e~ekty· j oświad~z~ł 'f ebowi Wolb~rt _ ~est to ! - Pani Blasser oświa~czyła.. mi, że wi~ytę akto~c7. ~ówczas "'.reszcie bę· 

wow, wezwał swego na1zdolme1szego młody mzymer. Nazywa się Kamil Hux . . tylko w tym wypadku uwierzy w zdra· dziemy mogh 1ch 1ednocześme przyła· 
go spółpracownika, Roberta Wo~berta. l Pani Blasser od czasu do czasu składa 1 dę, jeśli przekona się na własne oczy. pać! . 

- Chcę panu powierzyć pewną spra· j mu wizyty. Zeznania świadków jej nie wystarczą. - Porozumiałem sl.ę iuż z Wolber-
wę - powiedział mu - Odwiedził mnie - Swietnie. Doskonale - wołał. Teb, - To samo powiedział mi Blasser - Łem. Okazuje się, że adwokat Blasser za· 
dziś adwokat Roman Blasser. Jest to 
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. zacierając ręce z radości - Teraz tak westchnął Teb - Muszę zrezygnować z powiedział aktorce, że przyjdzie do niej 
bardzo zamożny człowiek. Podeirzewa musimy pokierować sprawą, by zarobić 
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. mego planu. Sądziłem, że uda nam się jutro o szóstej po południu. Jego żona 
swą małżonkę, Elizę, że nie jest mu całe dwa tysiące. jednego dnia małżonków zdemaskować. ma przybyć o piątej. Sądzę więc, że oko· 
wierna i przyrzekł mi tysiąc złoty;ch, je-1 Obawiam się, że to tak łatwo nie I Dostarczylibyśmy świadków iednocześ· ło wpół do siódmej będzie można zain· 
śli dostarczę mu dowodów z.drady. pójdzie - odezwał się Wolbert - Gdy nie Blasserowi i jeJ!o żonie. I kasować dwa tysiące złotych. · 

_ Adwokat Blasser? - uśmiechnął, zdemaskujemy panią Blasser, niewątpli· - To jest niemożliwe, skoro im zez· - Nareszcie! Nareszcie! - cieszył się 
się lekko Wolbert - To ciekawa histo· wie wybuchnie skandal. Pan Blasserl nania nie wystarczą. Teb - To doprawdy niezwykły z.bieg 
rial Dziś rano, w czasie pańskiej nieo- rozwiedzie się z żoną. A ona wówczas - Niestety - westchnął Teb - Nie okoliczności!! 
becności, zgłosiła się do nas pani Blas· może już nie będzie miała pieniędzy, by 1 wiem, co teraz począć. Musimy jednak Nazajutrz o godzinie piątej po połud· 
ser. Ona również nie obdarza zbytnim nam zapłacić za zdemaskowanie mał- zdobyć całe dwa tysi,ące! niu Teb wraz z Wolbertem i Szulcem 
zaufaniem swego męża. Obiecała mi też żonka. - Myślę, że nie trzeba się spieszyć udali się do hotelu „Imperial". 
1000 złotych, jeśli jej dostarczę dowo- - Wobec tego lepiei zacząć od Blas-,- odezwał się Wolbert - Blasser prze- Według poprzednio opracowanego 
dów. · sera - powiedział Szulc. cież nie ma zamiaru zrywać· ze swą planu, Teb pozostał na dole w hallu, 

Julian Teb zamyślił się na chwilę. - Trzeba dokładnie wszystko obmy· przyjaciółką, a je1go żona z p.rzyjacie· Szulc udał się na drugie piętro gdzie mie· 
_ Musimy tak pokierować sprawą, śleć - rzekł sam Teb. I Iem. Będziemy ich w dalszym ciągu śle- szkał inżynier Hux, a Wolbert obiął po· 

aby otrzymać pieniądze od żony i męża Upłynęło parę minut milczenia. dzić. Może jakiś przypadek ułatwi nam! sterunek na trzeciem piętrze, przed po· 
_ powiedział po chwili. - Trzeba to zrobić iednocześnie sfinalizowanie tej całe:j sprawy. koiem aktorki. . 

_ Sądzę, że przede wszystkim nale- zadecydował wreszcie Teb. - Dob~ze - ~godził się Te-b - Za· Przypadek chciał, że teJ!o dnia do 
żałoby ustalić, jak ta para się prowadzi. I - Sądzę, że nam się uda - odparł czek~my kilka dm. • B.lasserów nieoczekiwanie zjechali goś· 

- Oczywiście - z.godził się Teb - mu Wolbert. Mmęły c~tery dm, . . . . cie. . 
Pan zajmie się mężem, a Szulc żoną. - Rozmówię się dziś jeszcze z Bias· Wolbert 1 Szulc działali w ścisłym Am adwokat, ani jego żona nie mogli 

- Dobrze. Jeszcze dziś zajmę się tą serem - odezwał się znowu Teb. ·- O- porozumieniu. Obaj byli zdania, że nale· wyjść z domu. 
sprawą. · czywiście nie powiem mu, że już zebra· ży jeszcze czekać. Inżynier Hux, nie mogąc się docze· 

Teb wezwał z kolei Clrugiego swego liśmy konkretny materiał. Postaram się Ale T~b tracił już cier,pliw?ść.. . kać Elizy, wyszedł ze swego pokoju. 
pracownika, Konrada Szulca. ~yjaśnił t'Y'lko wybadać go, czy mu wystarczą, I · Gdy. siedząc w ~wym gabinecie miał Na schodach zetknął się z młodą 
mu szczegółowo, co ma czynić. zeznania świadków, którzy stwierdzą, JUŻ zamiar za?zwomć do adwokata Bias- aktork~. Była ona tak czarująca, że po· 

Obaj agenci natychmiast zabrali się że jego małżonka bywa u jakiegoś męż· 1 sera, wpa~ł, 1ak bomba, Szulc. stanowił zawrzeć z nią znajomość. 
do pracy. . . . . j czyzny. Pan, panie Wolbert: musi w ten --: Pame dyr~k.torze! - w?ł.ał - Na- . Julian .~eb, :właściciel biura ?~tekty-

W ciągu następnych paru dm mwigi- . sam sposób wybadać panią Blasser. re~zc1e! Teraz )UZ z pewnosc1ą zdo·bę- wow, zawiodł się w swych nadzie1ach. 
!owali małżonków Blasser. Pójdzie pan do niej najlepiej jutro rano. dz1emy dwa tysiące! Nie zainkasował ani grosza. 

Obej zdobyli konkretne dane. Mąż przed południem bywa w sądzie. - W jaki sposób? - krzyknął Teb, Inżynier Hux przestał się bowiem 
_ Pan Blasser ma przyjaciółkę - Dobrze. podnosząc się z krzesła. spotykać z Elizą, a młodą. aktorka zer· 

zakomunikował Szulc Tebowi - Jest to Teb tegoż dnia jeszcze odbył dłuż· - Inżynier Hux wyprowadził się ze 
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wała z jej mężem. 
aktorka rewiowa. Nazywa się .Iz~bella I szą konferencję z adwokatem Blasse- _swej gars~ni,~ry. ~ynajął pok?i w hote- • ~o .Paru .miesiącach inżynier Hux o· 
Laron. Mieszka w hotelu „Imperial . rem. lu „Imperial . Pam Blasser obiecała mu, zemł się z piękną Izabellą Laron. 

_ Pani Blasser ma przyjaciela - Wolbert zgodnie z otrzymanymi in· że go jutro odwiedzi.~ tym ~amym I DOL. 

Za wvdawce i druk: .Wydawn~w..o •• Republika" So. z o~r. .od,n. Re .dakłQr odpo:wi~~ialn:v,: S~bln -P.iei.PAM.· ~·' Biotłlkowska Nr.~ . 
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